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LISTY AFGAŃSKIE
Jechałem już do Polsfki — (będzie 

to trzeci list Amanullah-Chana, Kró­
la Afganistanu, z pobytu w Warsza­
wie) — bardzo zaciekawiony tem, co 
mi mówił miły i bystry Francuz, p. 
Maurice Pernot, gdy mnie odwiedził 
w Kabulu wiosną r. 1925:

— Wojna światowa stworzyła nie­
oczekiwanie pomyślne okoliczności 
dwu krajom, które od wieku dążyły 
do niepodległości, Polsce w Europie 
.i Afganistanowi w Azji.

Więcej mi o tem mówił młody po­
seł umyślny Prezydenta Lechistanu 
ip. Józef Potocki, który właśnie rok 
temu, w lutym 1927, przywiózł mi 
wraz z pozdrowieniami dla mego 
Królestwa piękną karabelę w upo- 
.minku, którą zaraz nazajutrz, 28-go 
lutego 1927, przypasałem na uroczy­
stość święta niepodległości w Ka­
bulu.

I rzeczywiście coraz lepiej to wi­
dzę i rozumiem ,a zarazem widzę, że 
'są może, poza tem odzyskaniem nie­
podległości współczesnem (w Polsce 
koniec r. 1918 a w Afganistanie po­
czątek r. 1919) inne też głębsze 
zbieżności nietylko losów lecz i sa­
mego położenia, chociaż otwarta na 
wszystkie strony równina Polski tak 
bardzo się różni od płaskowyżu Af­
ganistanu okolonego niedostępnemi 
górami ze wszystkich stron.

Polska legła, czy to jako przedmu­
rze czy jako pomost, między cywili­
zacją Zachodu europejskiego a bez­
miarem Rosji od jej europejskiej stro­
ny. Afganistan oddzielał angielską 
cywilizację Indji od bezmiaru Rosji 
z jej strony azjatyckiej. Poprzez je­
den i drugi kraj, Polskę i Afganistan, 
dwie wielkie siły zmierzały do zetknię­
cia z sobą, a kraje te były zawsze 
dla kogoś, lub równocześnie dla dwu 
stron, ani przedmurzem ani pomo­
stem lecz niejako przedpolem. To 
rozstrzygnęło o podbiciu Polski jak 
o podbiciu Afganistanu.

A jednak oba kraje, Polska i Afga­
nistan, chcą żyć niepodległe. Co wię­
cej, właśnie to położenie na pogra­
niczu dwu światów cywilizacyjnych, 
Polski w Europie jak Afganistanu w 
"Azji, mieści w sobie zadatki wielkie­
go i potężnego rozwoju. Stąd okre­
sy świetności w wiekach minionych.

Trzeba tylko znaleźć tę tańemnicę, 
która sprawia, że tesáme siły same­
go już położenia kraju, stają się nie 
przekleństwem lecz błogosławień­
stwem.

Oto prawdziwe pytanie teraźniej­
szości jednych między Karpatami i 
Bałtykiem a drugich u stóp niebo­
siężnego Hindukuszu.

Przeszłość?
My w Afganistanie jesteśmy star­

si, a przynajmniej nasz Afganistan, ja­
ko siedlisko ludzkie w dziejach zna­
ne, jest dużo i dużo dawniejszy. Ra­
czej z uśmiechem zapraszam zawsze 
Europejczyków do nas, jako w od­
wiedziny stron rodzinnych, skoro 
'wieść niesie, że nasz Afganistan jest 
jkolebką ludzkości. Ale w każdym 
razie mogę powiedzieć, że Aleksan­
der Wielki założył u nas dwie swo­
je Aleksandrje, dzisiejsze miasta He- 
ïat i Kandahar, lat temu 2.250.

Oni tu iv latach liczą w Polsce tyl­
ko do 1.000 w tył. Pytałem, trochę 
iz góry, co było dawniej? Byli trochę 
■zakłopotani i, jeśli się nie mylę, ma­
ło kto tem się zajmuje, czy coś wia­
domo czy niewiadomo, Ale znalaz­
łem i takich, którzy tę moją cieka­
wość starali się zaspokoić. Pokazali 
mi niedawną, właśnie z przed roku, 
książkę dużą p. Jana Czekanowskie- 
go, Wstęp do Historji Słowian, i tak 
;°d rozdziału do rozdziału, choć krót­
ko streszczali, ciemności stare tro­
chę się przerzedzały. Ba, powoli do­
wiedziałem się, że właśnie teraz, jak 
ïïii dokładnie mówili 11-go, lutego 
jh. r., zjawiła się niespodziewanie 
ńiała książeczka p. Bolesława Bato- 
Ta, który po raz pierwszy objaśnia w 
sejmujący sposób starą ich nazwę 
Lachy od osad na łęgach czyli ła- 
'Chach wśród szerokich ongi wód, a 

najciekawsze z wiadomości o pra- 
:®tarych kierunkach i warunkach o- 
j^iedlenia stara się wysnuć zrozumie­
cie teraźniejszości i przyszłości.

A czy wiesz, kochany profesorze

NOWINY I ODGŁOSY

NUNCJUSZ APOSTOLSKI W POLSCE
PAT-iczna donosi z Rzymu:
Osserwatore Romano donosi, iż w ko­

łach rzymskich obieca pogłoska, że Nun­
cjusz Apostolski w Pradze msgr. MarmagrH 
objąć ma stanowisko Nuncjusza Apostol­
skiego w Warszawie.

KS. PRYMAS HLOND
PAT-iczna donosi:
W sobotę przed południem ks. Prymas 

Hlond przybył do Kolonji z Trewiru. Ks. 
Prymasa powitały władze konsularne pol­
skie, przedstawiciel Arcybiskupa Kotoń­
skiego ks. Kardynała Schultzego, Biskup 
Sufragan Kotoński ks. Hammers, oraz licz­
nie zgromadzeni delegaci polskich organi- 
zacyj, O godz. 2-ej ponoł. odbyło się przy­
witanie w Konsulacie Polskim wobec licznie 
zgromadzonej kolonji polskiej, której ks. 
Kardynał udzielił błogosławieństwa.

O godz. 3-ej popołudniu ks. Prymas od 
jechał w dalszą drogę do Fssen, dokąd 
nrzybył o godz. 5-ej popoł, O g. 19-ej ks. 
Prymas udzielił w kościele św. Józefa bło­
gosławieństwa mieiscowei kolonii Dolskiej,

ZMYŚLONA WIADOMOŚĆ
PAT-iczna donosi:
Berlińska Ajencja Telegraficzna Telegra 

phen Union podała w sobotę wieczorem 
wiadomość swego korespondenta warszaw­
skiego, że w czwartek rano wyjechał do Mo 
skwy płk. Maciesza z tajną misją od p. 
Prezesa Rady Ministrów, celem przeprnwa 
dzenia akcii pośredniczącej pomiędzy War 
szawą a Moskwą. Wiadomość ta jest od 
początkp do końca zmuśloną,

OPOWIEŚCI O TROCKIM
PAT-iczna donosi z Moskwy:
Korespondent Urzędowej Ajencj’ Sowiec 

kiej TASS donosi z mieiscowości Frunze 
fdawniei Piszpek, obwód Semireczeński, 
Renublika Turkiestańska):

Trocki przybył do Frunze z Moskwy 
wraz z towarzyszącą mu rodź ton w spe­
cjalnym wagonie sypialnym. Publiczność, 
będąca świadkiem jego przyjazdu, była 
zdumiona olbrzymia ilością bagažv Troc­
kiego, w liczbie około 70 sztuk waliz, oraz 
wielkopańskim komfortem, z jakim podró­
żował Trocki, deportowanv z Moskwy, 
Szczególną uwagę zwrócPa okoliczność, że 
Trocki przywiózł ze soba psy myśliwskie 
oraz cato komntoi w^zeiktogo rodzaju tw 
borów myśliwskich. Kto to fest, ten wielki 
pan, świeżo do nas przybyły? pytała pubk 
czność na dworcu,

BIBLIOTEKA NEWTONA
Pisma londyńskie z dnia 8-go b, m. do­

noszą: Ostatnio udało się znaleźć po po­
szukiwaniach. które trw„ały 200 lat. zna­
czną część bibljoteki Newton’a. Ponieważ 
Newton umarł w r, 1727 bez spisania te­
stamentu i mienie iego rozgrabioro, więc 
panowało przekonanie, że ten^am los spot 
kał i wielką i°go bibliotekę, Lezącą około 
2000 tomów. I oto teraz odkryto ponad 
600 tomów, które od r. 1727 pozostawały 
w posiadaniu pewnej rodziny w Gloncester 
shire.

Foucher, któryś kopał u nas, szuka­
jąc starych cywilizacji, czemu o tem 
wsoominam?

Bo, prawdę mówiąc, oni w Polsce 
mają przeszłość mniej niż nasza da­
wną, ale o ileż w swej ciągłości i 
twórczości bogatszą. I nie mogłem 
się dowiedzieć, jak na niej budują to, 
co jest i co będzie. Mówili mi, że 
wielki jeden poeta szukał Króla- 
Ducha narodu, czując wielkie znacze­
nie tej świadomości. Ale ludzie, któ­
rzy tworzą życie dzisiejsze, tak mi 
się zdaje mojem pojmowaniem czło­
wieka z kraju, gdzie życie dnia mniej 
wartko huczy i przeszłość lepiej sły­
chać, zamało w Polsce dzisiejszej o 
tem myślą,

A przyszłość?
Gdy jestem gościem w Polsce, 

chciałbym widzieć tylko .to, co dobre, 
pamiętając jak sam Europejczykom, 
którzy nas odwiedzali w Kabulu i 
Dżella-Labad, dawałem radę z per­
skiej mądrości:

— Był człowiek, który miał 
'siedmdzieisiąt wad i jedną zaletę. Miał 
on przyjaciela. A ten przyjaciel nie 
widział siedmdziesięciu wad, lecz od­
krył tylko tę jedną zaletę człowieka, 
która go czyniła miłym.

Ja powiem chętnie Polakom od­
wrotnie, że mają siedmdziesiąt za­
let, i mógłbym je wyliczyć, ale tak­
że jedną wadę: nie myślą o jutrze.

Podobno -taksamo nie myśleli w 
17-tym i 18-tym wieku i jutro przy­
szło złe. Przejechałem teraz przez 
różne kraje i jednak widziałem, że w 
każdem Państwie ludzie wiedzą, ku 
czemu chcą iść, jak swoje miejsce 
wśród miejsc w świecie ogrodzić i 
otwierać, czem chcą być w zespole 
narodów. A tutaj nie widać, żeby ta 
myśl jasna o jutrze była istotnym pier­
wiastkiem działań w życiu narodo- 
wem i szczególnie państwowem.

A przecie mają tak wymowną nau­
kę we własnej nrzeszłości.

Stanisław Stroński

ODEZWA KOMITETU KATOLICKO-NARODOWEGO z d n i a

LISTA 24
Wyborcy? W poczuciu ważności 

chwili obecnej dla przyszłości narodu 
polskiego i losów państwa idzie­
my do wyboru posłów i senatorów na 
obszarze całej Rzeczypospolitej wspar 
ci o niezniszczalne zasady katolickie i 
bezsporne wskazania niebezpieczeń­
stwa, które, uchylić lub zmniejszyć 
przynajmniej mają wyniki obecnych 
wyborów.

1. Wraz z całym światem zachod­
nim, a nawet więcej niż inni wsku­
tek bezpośredniego sąsiedztwa, za­
grożeni jesteśmy przewrotem komuni­
sty czno-bolszewi ckim, n aj r o zl e gl e j- 
szym i najgroźniejszym w dziejach, 
który umiejętnie wdziera się we 
wszystkie kraje, a jak już trwa przez 
lat dziesięć, tak i nadal zabiegów 
swych nie zaniecha.

2. Dążenie do utrzymania chwiej- 
ności granic polskich, tak stanowczo 
wysuwane przez Niemcy i ich współ­
pracowników takich jak n. p. Litwa, 
nietylko nie upadło, ale uparcie na- 
staje.

3. Mniejszości narodowe w Polsce 
dążą do poderwania jednolitego ustro­
ju Państwa Polskiego, do osłabienia 
żywiołu polskiego na naszych zie­
miach zachodnich i wschodnich, po­
pierane w tem przez czynniki ze­
wnętrzne.

4. Niezależności politycznej Pań­
stwa nie można utrzymać, ani wzmódz 
jego potęgi bez pełnej niezależności 
gospodarczej, bez wzmożenia jego sił 
wytwórczych, wyzyskania jego zaso­
bów wobec ostrego współzawodni­
ctwa światowego, w k órem nasi są- 
«■Lod.zi zachodni erynią miększe ad nas 
postěny.

5. W dodatku cały ustrój państwo­
wy jest w stanie przejściowym i nieo­
kreślonym, i nanrawa ustroju w spo­
sób wyraźny i trwały niedokonana do 
•tychczas, wysuwa się na czoło zadań 
przyszłego Sejmu.

W tych warunkach obrona narodu 
i państwa przed grożącemi mu nie­
bezpieczeństwami i usilna praca nad 
wzmożeniem jego potęgi jest naszem 
naczelnem wskazaniem.

Stronnictwa i gruoy polityczne win 
ny być tylko narzędziem urzeczywist 
nienia tych zadań, rządzić się nie par­
tyjnym interesem i doraźnemi korzy­
ściami, pamiętając o tem, że zdobycie 
władzy w naństwie nie jest celem sa­
mo w sobie, lecz że istnieją wielkie 
cele państwowe, które cały naród po­
winny zjednoczyć.

Idziemy do walki wyborczej w i- 
mię wyznawanego przez nas progra­
mu, w imię haseł jasnych i prostych:

1. Przewrotowym dążnościom ko- 
munistyczno-bolszewickim przeciw­
stawić można tylko rządy prawa, ja­
ko najmocniejszą przeciw komuniz­
mowi i rozstrojowi ostoję, tak aby 
każdy obywatel tego kraju czuł, że 
w państwie panuje prawo, że niema 
samowoli, że jest wolność życia oby­

watelskiego, i że nie potrzeba uciekać 
się do działań, omijających urządze­
nia państwowe.

2. Polityka zagraniczna polska musi 
być stanowczo pokojowa i zarazem 
równie stanowczo nieugięta w spra­
wie nienaruszalności granic przeciw 
wszelkim w tym kierunku bezpośred­
nim, czy pośrednim zamysłom.

3. Nie możemy dopuścić do tego, by 
Państwo Polskie zostało rozbite na 
autonomje terytorjalne, by ustępstwa 
na rzecz mniejszości narodowych u- 
szczuplały prawa żywiołu polskiego, 
prawa polskiego języka i polskiej 
szkoły na ziemiach, na których ten 
żywioł od wieku wieków spełniał swo 
je cywilizacyjne zadanie i nawet w 
dobie największego ucisku obcej 
władzy bronił się skutecznie przed 
wynarodowieniem.

4. W zakresie gospodarczo-skarbo- 
wym naczelnem wskazaniem musi być 
wzmożenie wytwórczości, jako jedy­
nej podstawy, zarówno dobrobytu po­
wszechnego, jak zasilenia skarbu 
Państwa, a stać się to może jedynie 
przez poszanowanie i stanowczą o- 
bronę własności, ułatwienie przedsię­
biorczości prywatnej, dostosowanie 
systemu podatkowego i innych świad­
czeń do rzeczywistych warunków 
pracy warsztatów rolniczych, prze­
mysłowych, handlowych, rzp^ieślrr- 
czych. zawodów umysłowych i wol­
nych, dla wspólnego dobra wszystkich 
pracowników i robotników, których 
dobrobvt idzie w parze z pomyślno­
ścią ogólną,

5. Naprawa ustroju zmierzać musi 
w kierunku równowagi władzy usła- 
wodaxvezej i wykonawczej, przez do­
kładne określenie praw Prezydenta 
Rzolitej i Rządu, taksamo Sejmu i Se­
natu. udoskonalenie Ciał Ustawodaw­
czych przez celovze prawo wybor­
cze i orzez równouprawnienie Sena­
tu, zapewnienie praworządności przez 
ustanowienie Trybunału Konstytucyj­
nego.

W głebokiem przeświadczeniu, że 
niema dla narodu naszego opoki pew­
niejszej, niż Wiara i Kościół, uważamy 
za rzecz najważniejszą, by zgodnie z 
wezwaniem Listu Pasterskiego Bi­

skupów Polskich nasi przedstawicie­
le...

„w przyszłym Sejmie i Senacie bro- 
ňíK i wolności Kościoła, niena­
ruszalności węzła małżeńskiego, wpłv 
wu reltop na wychowanie publiczne i 
wpływu Ewangelji na cały ustrój so­
cjalny“.

Zasadom tym pozostaniemy wierni 
i wzvwamy wszystkie Polki wszyst­
kich Polaków, którzy tę zasadę wy­
znają, by w wyborach do Sejmu dnia 
4-go marca i do Senatu dnia 11-go 
marca oddali swoje głosy na
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STRAJK GÓRNICZY W CZECHOSŁOWACJI
BRÜX, 11.2. PAT. Organizacje gór 

nicze wydały dziś proklamację w spra 
wie strajku, obejmującego 130 kopalń 
okręgów Brüx, Duchcow, Teplice ; 
Chomutów. Ilość górników, mających 
rozoocząć w poniedziałek strajk, wy­
nosi około 30 tysięcy. Siedzibą okrę­
gowego zarządu strajkowego ma być

Brüx. Wydane ostatnio instrukcje na 
kazują, aby Draca w kopalniach była 
ograniczona do koniecznego minimum. 
Wolno narazie dostarczać węgiel ele 
ktrowniom i innym instytucjom uży­
teczności publicznej, jednak w tym dru 
gim wypadku jedynie za pozwoleniem 
okręgowego komitetu strajkowego.

ROZPRAWY NAD BUDŻETEM REICHSWEHRY
BERLIN, 11.2. PAT. W dyskusji 

nad budżetem Ministerstwa Reich- 
swehry, toczącej się w komisji Reich 
stagu, poseł demokratyczny baron 
Richthofen mówił m. in.:

— Konieczne jest, aby Minister­
stwo Reichswehry we własnym inte­
resie wyjaśniło, dlaczego naprzykład 
budżet Reichswehry jest tak niepro­
porcjonalnie wysoki w porównaniu z 
budżetem wojskowym francuskim, mi 
mo, iż arm ja francuska pod wzglę­
dem liczebności 5-cio krotnie prze­
wyższa siły zbrojne Niemiec. Wszy­

stkie pozycje ruchome w budżecie 
Reichswehry powinny zostać bezwa­
runkowo skreślone.

Poruszając dalej sprawę tajnego 
transportu broni w porcie Kiloń- 
skim p. Richthofen zaznaczył, że 
wplątana została w tę aferę znana 
cirma spedycyjna, utrzymująca sto­
sunki z Ministerstwem Reichswehry. 
Trudno przypuścić, aby brała się ona 
do tranzakcji tak niebezpiecznej, nie 
dowiedziawszy się czy Ministerstwo 
Reichswehry uważa całe przedsię­
wzięcie za lojalne.

OBSERWATOR SOWIECKI W GENEWIE
BERLIN, 11,2. PAT. Vossische Zeitung 

donosi z Genewy, że na stanpwisko obser 
watora sowieckiego w czasie narad Komi­
sji Bezpieczeństwa rozpoczynających się

dnia 20-go b. m. wyznaczony został: ze 
strony Delegacji Sowieckiej na konferencję 
Komisji Rozbrojeniowej znawca i sekretarz 
jeneralny Delegacji Sowieckiej Borys Stein.

NOTA POLSKA 00 LITWY
PAT-iczma. donosi:
W odpowiedzi na notę litewską z dnia 

16-go stycznia 1928 r. wystosowana została 
do Litewskiego Prezesa Rady Ministrów i 
Ministra Spr. Zagr, p, Waldemarasa nota 
na stępu jąca;

— W piśmie Pańskiem z dnia 16-go stycz­
nia 1928 r. uważał Pan za konieczne spro­
stować nieścisłości, jakich dopuściłem się, 
według Pańskiego mniemania, w mojem 
przedstawieniu rozmowy naszej z dnia 11-go 
grudnia r. ub. w Genewie. Nie mam bynaj­
mniej zamiaru dyskutować na temat słusz­
ności twierdzeń Pana, ani też prostować ich 
ze swej strony, gdyż taka polemika nie mo­
głaby doprowadzić do celu, do którego po­
winniśmy obaj dążyć, a którym jest do­
prowadzenie vz jaknajkrótszym czasie do 
porozumienia pomiędzy Polską i Litwą. O- 
graniczę się jedynie do wyrażenia życze­
nia, aby wszystkie nasze przyszłe rozmowy, 
o ile będziemy mieli do nich okazję, były 
stenografowane i wciąganięte do protoku- 
łów, przez nas obu podpisanych.

Co się tyczy innych kwestyj, podniesio­
nych przez Pana w Jego nocie, sądzę, że 
przedewszystkiem należałoby, aby zechciał 
Pan sprecyzować czyniony mi zarzut, iż 
błędnie rozumiem sens następującego ustę­
pu rezolucji Rady Ligi Narodów z dnia
10-go  grudnia 1927 r,:

— Rada.... zaleca obu rządom nawiązać
możliwie najprędzej bezpośrednie rokowa­
nia w celu doprowadzenia do ustalenia sto­
sunków, mogących zapewnić pomiędzy są­
siedzkimi rządami porozumienie (bonne en­
tente), od którego zależy pokóij.

Otóż, według Pana Prezesa, o ile dobrze 
rozumiem jego wywody, Rada Ligi Naro­
dów jest zdania, że wobec pewnych różnic, 
dzielących Polskę i Litwę, stosunki pomię­
dzy tymi dwoma krajami nie mogą być 
normalne. Według tegoż rozumowania, Ra­
da Ligi Narodów, zalecając obu stronom 
podjęcie rokowań ,,w celu doprowadzenia 
do ustalenia stosunków, mogących zapewnić 
pomiędzy sąsiedzkiemi Państwami (bonne 
entente), od którego zależy pokój", miała 
na widoku stosunki o charakterze zgoła 
szczególnym, w niczem niepodobne do sto­
sunków, istniejących pomiędzy dwoma Pań­
stwami, członkami Ligi Narodów, pomiędzy 
któremi panuje pokój. W myśl tego spo­
sobu zapatrywania się, opartego na wysoce 
sub jekly wnej interpretacji (rezolucji Rady 
Ligi Narodów, stosunki pomiędzy Polską i 
Litwą nie miałyby w niczem przypominać 
stosunków, istniejących normalnie pomiędzy 
członkami Ligi Narodów, lecz, wprost prze 
ciwnie, musialyby przybierać charakter nie­
normalny, O ile istotnie takie jest rozumo­
wanie Pana, czuje sie zmuszony oświadczyć, 
że Rząd Polski nietylko nie mógłby zgodzić 
się na podobną interpretację rezolucji Ra­
dy Ligi Narodów, lecz, że widziałby w ta­
kiej interpretacji poważne niebezpieczeństwo1, 
grożące dziełu pacyfikacji stosunków pomię­
dzy Polską i Litwą, tak szczęśliwie zapo­
czątkowanemu w Genewie.

Toteż, w celu uniknięcia wszelkich możli­
wych nieporozumień, prosiłbym Pana, aby: 
zechciał Pan poinformować mnie w sposób 
jasny i wyraźny, czy Rząd Litewski prag­
nie, czy nie, zastosować się zarówno do li­
tery jak i do istotnej treści rezolucji Rady( 
Ligi Narodów z dnia 10-go grudnia 1927 r. 
i czy gotów jest nawiązać natychmiast ro­
kowania w celu ustalenia pomiędzy Polską' 
i Litwą normalnych dobrych stosunków są­
siedzkich.

Zechce Pan przyjąć, Panie Prezesie, za­
pewnienia mego wysokiego poważania. — 
M’uister Spraw Zagranicznych: August 
Zaleski.

Zarazem donosi PAT-iczna z Rygi H-go' 
b. m.: -

Dziś o godz. 13-ei popoł. Charge d’Affai- 
res Poselstwa Polskiego w Rydze p. Łu­
bieński przesłał Posłowi Litewskiemu przv 
Rządzie Łotewskim notę polską z dnia
9-go  b, m.

DORĘCZENIE W RYDZE
KOWNO,11.2. PAT, Elta urzędownie do 

nosi o otrzymaniu przez Poselstwo Litew­
skie w Rydze noty polskiej. Poseł Bizaus- 
kas w poniedziałek wyjeżdża do Kowna dla 
wręczenia noty Rządowi Litewskiemu.

WYBORY PREZYDENTA ST. ZJED.
WASZYNGTON, 11.2. AW. Senat przy-j 

jął rezolucję, wniesioną przez senatora La‘ 
Follet, w myśl której Prezydent po upły-1 
wie drugiego czteroletniego okresu urzę-1 
dowania nie może zostać ponownie wybra 
ny. Rezolucja ta skierowana jest przeciw-’ 
ko p. Prezydentowi Coolidgeowi. Mimo to, 
republikanie zamierzają na kongresie par-' 
tyjnym, jaki się ma odbyć w lecie r. b. po-! 
stawić ponownie kandydaturę p. Coolidge’a.



z „  WARSZAWIANKA Nr. 43

NOWE POSTANOWIENIA DLA SĘDZIÓW

Rozporządzenie Prezydenta Rzpli­
tej z dnia 6-go lutego 1928, zawiera­
jące prawo o Ustroju Sądów Po­
wszechnych (z którego podano nie 
które części w wydaniu Warszawian­
ki nr, 40) zajmuje cały zeszyt nr. 12 
Dz. Ust., jako poz. 93, t. j, 24 stroni­
ce, licząc 299 artykułów, które wo- 
góle muszą ibyć w całości dokładnie 
przejrzane.

Nasamprzód (jednak stwierdzić trze 
'ba, że rozporządzenie to zawiesza 
czyli usuwa na czas określony, ale 
wystarczający dl* dowolnych zmian, 
postanowienie art. 78-go Konsty- 
tuaji, który mówi;

— Art. 78.—Sędzia może być złożony z urzę ­
du, zawieszony w urzędowaniu, przeniesio­
ny na inne miejsce urzędowania, lub w stan 
spoczynku, wbrew swojej woli jedynie mocą 
orzeczenia sądowego i tylko w wypadkach, 
w ustawie przewidzianych. Przepis ten nie 
dotyczy wypadku, gdy przeniesienie sędzie­
go na inne miejsce lub w stan spoczynku 
jest wywołane zmianą w organizacji sądów, 
postanowioną w drodze ustawy.

Jest to najdonioślejsze bodaj po­
stanowienie nowoczesnych konstytu­
cji zabezpieczające niezawisłość wy­
miaru sprawiedliwości przez nie- 

: naruszalność stanowiska sędziego.

Otóż obecne rozporządzenie Pr, 
Rzplitej z 6-go lutego 1928 zawiera w 
Dziale IX-tym, przepisów przechod­
nich i końcowych, następujące po­
stanowienia:

— Art. 284. — § 1. W wykonaniu niniejsze­
go prawa władza mianująca (t. j. Prezydent 
Rzplitej wedle art. 76-go Konstytucji) mo­
że sędziów Sądu Najwyższego w ciągu 
trzech miesięcy, sędziów apelacyjnych w 
ciągu roku, a siędziów okręgowych i grodz­
kich w ciągu dwóch lat od dnia wejścia w 
życie niniejszego prawa przenosić bez ich 
zgody do innego sądu lub w stan spoczynku. 
Kierowników sądów można również mia­
nować bez ich zgody sędziami w sądach 
bezpośrednio wyższych, z zachowaniem u- 
posażenia przynajmniej w dotychczasowej 
wysokości.

Postanowienie to znaczy, że niena­
ruszalność sędziego na zajmowanem 
stanowisku z os taje zmieniona dla kaź 
dej grupy na taki okres czasu, jaki ze 
względu na mniejszą lub większą ilość 
osób w danej grupie potrzebny jest 
do... przesiania.

Oprócz tego postanowienia ogól­
nego, podanego jako... przejściowe 
(właśnie przejściowe, ale na wystar­
czający okres czasu, by obecne poję­
cia i upodobania mogły w całej peł­
ni skorzystać z tej swobody) znajdu­
je się jeszcze w Dziale II-gim (które­
go rozdz, I-szy nosi szyderczy nagłó­
wek: Niezawisłość Sędziowska) po­
stanowienie takie:

— Art. 110.—Sędzia może być przeniesiony 
w stan spoczynku z urzędu: (a, choroba, b, 
ułomność) ...c) w interesie wymiaru spra­
wiedliwości, na podstawie orzeczenia zgro­
madzenia ogólnego sądu wyższego, powzię­
tego większością trzech piątych głosów obec­
nych, na wniosek Ministra Sprawiedliwości 
lub zgromadzenia ogólnego sądu właści­
wego.

W ten sposób niezależnie od okre­
su .przejściowego zapewniony jest dla 
całkowitego usunięcia sędziego i na 
stałe nacisk wniosku Ministra, bez 
uzasadnienia jakiegoś bliższego niż 
interes wymiaru sprawiedliwości i 
bez postępowania dyscyplinarnego 
czy innego, a wystarczy większość 
trzech piątych, bez możności stawie­
nia się sędziego dotkniętego wnio­
skiem Ministra przed orzekający­
mi.

Uzupełnieniem jest takażsama moż 
ność przenoszenia na inne miejsce, 

równająca się często usunięciu cał­
kowitemu ze względów rodzinnych 
czy innych życiowych:

— Art. 102, — § 2... przeniesienie... (a. z po­
wodu zmiany ustroju sądownictwa lub 
zniesienia sądu, b, powinowactwa z innymi 
sędziami).,., c. dla dobra wymiaru sprawie­
dliwości lub powagi stanowiska sędziow­
skiego, na podstawie orzeczenia zgromadze­
nia ogólnego sądu wyższego, powziętego na 
wniosek Ministra Sprawiedliwości... (d. w 
drodze dyscyplinarnej)...

Tu już nawet bez trzech piątych a 
z takiemsamem ogólnikowem uzasad­
nieniem.

W ten sposób dowolne usuwanie i 
przenoszenie sędziów zupełnie swo­
bodne z art. 284 w 'określonym lecz 
wystarczającym czasie, a na stałe u- 
możliwione wnioskiem Ministra z po­
parciem części zgromadzenia sę­
dziów.

Drugim słupem niezawisłości sę­
dziów, obok nienaruszalności na sta­
nowisku, jest mianowanie przez Pre­
zydenta Rzplitej tylko z pośród kan­
dydatów, wskazanych przez zgroma­
dzenie ogólne sędziów danego sądu, 
co także w -tern rozporządzeniu u- 
stalają art 92-4 i ostatecznie 96:

— Art, 96. — Minister Sprawiedliwości 
przedstawia do mianowania na stanowiska 
sędziów okręgowych i apelacyjnych jedne­
go z kandydatów wskazanych przez sądy.

Otóż druga część przytoczonego 
już... przejściowego art. 284-go głosi:

— Art, 284. — § 2. W ciągu okresu przewi­
dzianego w § 1, przedstawienie kandydatów 
w myśl art. 92-94 i 96 na stanowiska sę­
dziów apelacyjnych i okręgowych ma zna­
czenie opiniodawcze.

Czyli żadne w związaniu dowolno­
ści.

Drugi słup niezawisłości t, j. sposób 
mianowania, taksamo jak pierwszy t, 
j. sposób usuwania, zupełnie leży.

A któż może przyjść na miejsce u- 
suwanych sędziów?

O, tutaj przynajmniej, ‘ postawonie- 
nia są zdrowe i twarde.

Bo oto wymagania, oprócz podsta­
wowych, są takie:

— Art. 82.—Na stanowisko sędziego może 
być mianowany ten, kto... (obywatelstwo, 
charakter, wiek, język polski).,,, e. ukończył 
uniwersyteckie studja prawnicze z przepisa­
nemu w Polsce egzaminami, f. odbył apli­
kację sądową, g, złoży egzamin sędziow­
ski...

Nadto zaś, dla najważniejszych już 
mianowań, są dodatkowe wymagania 
bardzo słuszne:

— Art. 85. — Od kandydatów na sędziów, 
mających zająć stanowiska w sądach akrę- 
gowych, apelacyjnych, lub w Sądzie Naj­
wyższym, oprócz warunków wymienionych 
w art, 82 (powyżej) i 83 (niedopuszczalność 
pośrednictw), wymaga się ponadto przesirze 
gania określonej liczby lat na stanowiskach 
sędziowskich lub prokuratorskich, mianowi­
cie... (szczegóły: trzech lat na poprzedniem 
odpowiedzialnem stanowisku)... Art. 86. — 
Postanowienia art, 85 mają odpowiednie ze­
stawienie do sędziów i prokuratorów woj­
skowych... (liczy się lata odpowiednich sta­
nowisk w sądownictwie wojskowem),..

Ale... ale... ale...
Te piękne wymagania są znowu za­

wieszone w niezawodnych postanowię 
niach... przejściowych i to na... pięć 
lat:

— Art. 285. — Przepisy art. 85. 86, 87 (art. 
87 odnosi się do koniecznego przedłużenia 
przed objęciem stanowisk w Min, Spr. i 
Prok, Jener.) będą stosowane po upływie lat 
pięciu od dnia wejścia w życie niniejszego 
prawa. Minister Sprawiedliwości władny 
jest w drodze rozporządzenia zarządzić 
wcześniejsze ich stosowanie.

Narazić zatem, po usunięciu pew-

Rolnicy!
Wszystkie potrzebne na sezon wiosenny nawozy 
sztuczne dostarczają najtaniej i na najdogod­
niejszych warunkach kredytowych wagonowo i drob-

W nicowo (ze składów w Warszawie)
w

w
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nej ilości sędziów, mogą być przez 
pięć lat mianowani sędziami dowolnie 
kandydaci bez przesłużenia,

W ten sposób zarówno w usuwa­
niu sędziów jak w mianowaniu no­
wych sędziów wprowadzona zosta­
ła, na czas wystarczający, zupełna do­
wolność.

Jaki cel państwowy?
W bardzo rzeczowych uwagach o 

tern rozporządzeniu b. pos. p. Lie- 
berman pisze w Robotniku z 11-go 
b. m.:

— W calem Państwie roznoszą a- 
gitatorzy Bloku Rządowego hasło: 
Rząd musi być silny, niechaj jednak 
ci, do kogo to należy, wiedzą, że i 
Sąd musi być silny,.,

I dlatego cel rozporządzenia, któ­
re niezawisłość sędziów zawiesza a 
nad każdym sędzią zawiesza groźbę 
usunięcia bez podania powodów, ze

względów ogólno-państwowych i bu­
dowy Państwa jest czemś najzupełniej 
nie zr ozumiałem.

A podstawy prawne?
Rozporządzenie to wydane jest na 

podstawie art, 44-go ust, 6 Konsty­
tucji o wydawaniu rozporządzeń z 
mocą ustawy, ale ten ust, 6-ty art, 
44-go brzmi:

— Ustawa może upoważnić Prezydenta 
Rzplitej do wykonania rozporządzeń z mo­
cą ustawy, w czasie i w zakresie przez tę 
ustawę wskazanych, jednakże z wyjątkiem 
zmiany Konstytucji...

A zatem postanowienia Konstytucji 
(także jej art. 78-go przytoczonego 
na wstępie) nie mogą być zmieniane 
nawet... przejściowo, ani na dwa la­
ta, ani na rok, ani na trzv miesiące, 
bo art, 44-ty ust, 6-ty zabrania na­
ruszać je wogóle.

Sprawa jest.,, jasna,
St. St.

TOWAR I PIENIĄDZ

Wczoraj, dnia 11-go b. m., na giełdzie 
akcyjnej utrzymała się większość papierów 
w granicach wczorajszych notowań. Zwyż­
kowały jedynie w dakzym ciągu akcje elek 
tryczne. szczególnie Siła i Światło, oraz 
Bank Polski. Ten ostatni notowany był 
dzisiaj 153.50 (po odliczeniu kuponu dywi­
dendowego w wysokości 14 zł., czyli. we­
dług dawnego ‘kursu 167,50), ' Z papierów 
państwowych silną zwvżkę osiągnęła 5 pro 
centowa Premjowa Pożyczka Dolarowa, 
która podniosła się z 66.00 na 68,00.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Pożyczka Premjowa 

dolarowa 66.50-68.00, 5 proc. Konwersyjna 
67.00, 6 proc, Poż. Dolarowa 85.00 (zł.

756,50), 10 proc. Pożyczka Koleiowa 102 25 
(zł. 178.87), 5 proc. Pożyczka Konwersyjna 
60.50-61,00, 8 proc. L. Z. BanŘu Gospodar 
stwa Krajowego 94.00 (zł. 161.68), 8 proc. 
L. Z, Ba^kn Rolnego 94.00 (zł. 161.68), 8 
proc, L, Z. Ziemskie zlotowe 83.00, 4 i pół 
nroc, L. Z. Ziemskie 56.75, 8 proc, !.. Z. m. 
Warszawy 80.15-80,00. 8 proc. m. Piotrko­
wa 75.50, 8 proc, obligacje komunalne Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego 94.00 (zł. 
161,68).

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Dyskontowy 136.00, Bank Handlo­

wy 123.00, Bank Polski 153,00-153,75-153.50. 
bez kup. 1927 r., Bank Przem. we Lwowie 
107,00, Bank Zachodni 33.50, Spiess 160.00, 

ROLNICY!
CZY NABYLIŚCIE JUŻ

SALETRĘ CHILIJSKĄ
POD ZASIEWY WIOSENNE?
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Elektr, Dąbrów. 70,00, Siła i Światło 108.00, 
Warsz. Tow. Fabryk Cukru) 74.25, Firley 
55,00, Wysoka 153,00-154.75, Węgiel 98.00- 
97,00-97.50, Nobel 39.50-39.25-39,50. Lilpop 
40.50-40.75, Modrzejów 43.00, Norblin 
208.00, Pocisk 11,50, Rudzki 50.00. Staracho 
wice 62.25-62.00, Zawiercie 30.00. Borkow 
ski 18,00, Żegluga 41.50 (za 100 sztuk sta­
rych).

W popołudniowych obrotach pozagiełdo- 
wychnotowano: Bank Polski 153,50. Stara­
chowice 62.25, Modrzejów 43.25. Rudzki 
50,00, Lilpopy 41.00, Cukier 75.25, Wegiel 
97.75.

NOTOWANIA WALUT
Dewizy na New-York notowano wczoraj 

bez zmiany 8.90, Bank Polski płacił za do 
lary 8.86, zadewizy 8.88. Transakcje ka­
blem na New-York przeprowadzano na 
8,91 i pół. Przy zamianie gotówki na kabel 
dopłacano 2 i trzy czwarte, przy zamianie 
czeków na kabel 1 i pół promille, W gru­
pie dewiz europejskich podniósł się Lon­
dyn z 43.43 na 43,45, a Zurych z 171.45 
na 171.50. W obrotach prywatnych dolary 
8.88 i jedna czwarta w żądaniu i w płace­
niu. Zanotowano: (transakcje, sprzedaż, ku 
pno): Belgia 124.15-124.46-123.84, Londyn 
43.45-43 56-43,34. Nowy Jork 8,90-8.92-8,88, 
Paryż 35.01-35.10-34.92. Praga 26.41 i pół-i 
26.48-26.35. Szwajcaria 171.50-171,93-171.07, 
Włochń 47.22 i pół-47.34 i pół-47.10 i pół.

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.67 i trzy czwar 

te. Gram czystego złota wynosił bez zmin' 
ny 5,9244,

CENY ZBOŻA
NOWY JORK. 11.2. Pszenica Manítobá 

158 i pięć ósmych, Mixed durum 131 i trzy, 
czwarte, Redsommer nr, 2 158 i trzy czwar 
te, Hartsommer 148 i trzy czwarte(, kukury 
dza nowa 107 i jedna czwarta, żyto nr, 2 
122. ieczmień malting 101, mąka 6,50-6,85.

CHICAGO, 11.2, Pszenica ua marzec 130 
i jedna czwarta, maj 129 i trzy czwarte, 
kukurydza na marzec 91 i trzy ósme, maj 
94 i jedna czwarta, lipiec 51 i trzy czwarte, 
owies na marzec 54 i trzy czwarte, maj 
55 i jedna czwarta, lipiec 51 i trzy czwarte, 
żyto na marzec 108 i trzy czwarte, maj 
109 i pół, owies biały 58, jęczmień mal­
ting, 88-96,

NOTOWANIA ZŁOTEGO
LONDYN. 11.2. Złoty (za 1 ft. st.) 43.42.
BERLIN, 11.2 Złoty (za 100 złd noty 

większe 46.85-47,25, drobne 46.70-47.10, wy-' 
płaty na Katowice 46,925-47.125, na Poznań 
46.925-47.125-

GDAŃSK, 11.2, Złoty (za 100 zł.) 57.53- 
57.67, telegr. wypłaty na Warszawę 57.48- 
57.63.

WIEDEŃ, 11.2. Złoty (za 100 zł.) czeki 
7948-79.76.

PRAGA, 11.2. Złoty (za 100 zł.) 378.60
ZURYCH. 11.2, Złoty (za 100 zł.) godz. 9-ta 

58,25, godz. 12-ta 58,30.

U lodzi z oslabienem działaniem-. 
Rerca, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa przyjęta codziennie zrana 
naczczo, povsoditje łatwe wypróżnienie. Le­
karze specjaliści chorób sercowych orzekli, 
że nawet przy ciężkich wadach serca woda 
Franciszka-Józefa działa pewnie i bez 
żadnych dolegliwości. 141
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BEZROBOTNE
«Otóż i niespodzianka! Śliczna, myśląca nowelka Ory- 

cza! Coś mnie w niej jednak razi, czegoś nie dopowiedział. 
Posądzam, że mu musieli tekst obciąć. Orycz pisze, jak mó­
wi: barwnie, dowcipnie. Ironia jego raczej nie rozczula, nie 
tnąc, szydzi ze zrozumieniem.

Napisałam do Stefana serdeczne słówko, winszując. Za­
miast odpowiedzi przyszedł sam. Wygląda wesół,

— Jakżeż się cieszę! — przywitałam go. — Czem? Moim 
widokiem? — I tem, i czytaniem, — Ślepy Homer, niedo­
łężny Orycz. Może będę wielkim? — Nie wątpię,

.— Jestem spokojny o siebie: prawdziwe to szczęście 
dla Polski, że przedemną miała Sienkiewicza, genjuszem bo­
wiem nie jestem. Kandyduję naautorzyfię. Chciałbym jedynie 
być pożyteczny. To niezmiernie trudne zadanie,

— Oczywiście, Pan dyktuje?
— Tak. W artyzmie samo mechaniczne wykonanie za­

leży od przyzwyczajenia. Owo nawyknienie do pewnych „ti­
ków", jak mówią Francuzi, staje się z czasem podstawowym 
odruchem niby papieros przy pracy, Otóż jestem świeżo u- 
pieczonym adeptem słowa i do dyktowania się wezmę.

•—• Znalazł pan sekretarkę?
♦—. Wyborną. Osoba taka musi być przedewszystkiem 

cierpliwa, wykonuje bowiem podwójną robotę: zastępuje 
autorowi rękę, poczem czeka ją zadanie maszynistki, A że 
tworzę szybko i jestem niecierpliwy. Wie pani czemu?

—• Jak wszyscy artyści!
*— Niecierpliwy artysta pozostania na zawsze fuszerem 

Nasz fach opiera się na talencie i mrówczej pracy. Zacząłem 
tego, po mojemu, pracować. Lecz śpieszę, gdyż nie mam 
ęzasu. W moim wieku zaczynaćl

25 kwietnia.
Tolo jest wzorowy. Wiem. Z całą pewnością, źe zlikwi­

dował tę panienkę, z którą zaczęło się zimą. Spoważniał. 
Ten Jarzębski, poprzewracawszy aktorów naszej szopki, od­
dał niektórym olbrzymią usługę. Tylko nie Oryczowi! Zresz­
tą kto wie? Współczując sęrdecznie cenionemu artyście, poj­
mując całą niezmierną trudność przerzucenia się dlań * na 
nowy rodzaj sztuki, nie mogę odpędzić uporczywego przeko­
nania, że i jemu jutrzenka nowego życia zaświta! Jest zdolny, 
stosunki ma! zastanawiać się zacznie, przewartościuje swe 
nazbyt może pełronjuszowskie pojęcia.

27 kwietnia.
Cała awantura z tą Lorą: wyjechała nagle! Józio .pozo­

stał sam. Coś tam zaszło strasznego. Domysły, mniej, lub 
więcej dorzeczne, bujajią; twórcza robota wyobraźni ludz­
kiej w pełni.

Zapytałam dziś Zosi, która, nawiasem mówiąc, rzadko 
i na krótko jedynie przychodzi,

— Chcesz wiedzieć prawdę? — odrzćkła po głębokim 
namyśle. Ja dużo wiem, powiedzieć zaś mogę niewiele: żal 
mi jej. _ ! ,

— Józio?,..
— Nie, Twój pierwszy mąż, to jej ofiara.,. Lwica zjada

bawołu, lwicę zaś ugryść może wąż,
— Bogata przenośnia! Lora raczej do hjeny podobna. 

Zresztą nie wiem czy lwica pokona bawołu!
— Przypuszczam, Lecz to przecież dzieciństwo — zro­

zumiałaś mnie.
— Oczywiście,
— Otóż wiadomo ci, że Lora niejednego zjadła i stra­

wiła, Ostatnią jej ofiarą to wasze wspólne z Józiem ognisko. 
On poszedł w jasyr, tyś szczęśliwie wybrnęła. Dziś dawne jej 
grzechy mszczą się. Brrr!

Aż nią podrzuciło.

— Więcej niczego odemnie się nie dowiesz — wyrzekła 
stanowczo. Bądź cierpliwa — to się wyjaśni!

i 28 kwietnia.
Zapytałam dziś Tola wręcz:
— Co to za awantura z Lorą? —Przykra, — Józio ją po­

dobno wygnał? — Prawda. — I cóż z nim się dzieje? —( 
Chodzi, podobno, jak głodny lew: mruczy, szukając ofiary,

— Lora go zdradziła? — Nie, — Mówże jaśniej! — Nie-' 
nawidzę plotek! — Słusznie, Lecz pojmujesz moją cieka­
wość,

— Najzupełniej, Otóż wiesz, že Romowícz był takim don- 
żuanem, któremu na drugie imię: Alfons. To szlachetne mia­
no mało lub wcale nie było nam znane. Wydatna działa!-' 
ność tego drapichrósta, dzięki nowoczesnym obyczajom, na 
ułatwiony oraz podatny natrafiła teren. Stworzenie pozorów 
kompromitujących stało się prostą igraszką, Romowicz zbie­
rał do kupy nic nie znaczące fakty i beztreściwe listy. Te­
raz tem operuje na wielką skalę. Osoby o czyś,tem sumieniu 
rzucają pisma do kosza z należnym wstrętem. Takie Dygal- 
skie i Lory dygocą. Podobno ten uroczy pan napisał do Mi­
siewicza, który się nie na żarty rozgniewał. Żonę wygnał» 
Romowiczowi słów parę w stylu prymitywnym napisał, Po* 
dębno i Zosia ma przykrość.

— Jak^ż? — Dotąd nie przekraczają- granicy pogró­
żek. — Wszak był jej narzeczonym? — Podobno chodzi 0 
dawniejsze nieostrożności tej pani, — Serdecznie mi jej żah 
— Stąd morał: unikajmy podejrzanych przyjaźni!

29 kwietnia.
Spotkałam dziś Józia. Jakiż on straszny! Zgarbionf* 

zmarszczony, z pod brwi spozierający! Inny człowiek! I P?- 
myśleć. Tak: kochałam go! Dziś wprost nie chce mi się 
wierzyć. <

(D «•
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CZTERNAŚCIE MILIONÓW W WIĘZIENIU

Naturalnie, aby zamknąć 14 milio­
nów ludzi, potrzebaby tak ogromnego 
więzienia, że się to wiprost pomyśleć 
nie da. Skoro więc faktem było takie 
■uwięzienie, samo przez się rozumie, 
że mowa jest tylko o areszcie domo­
wym i to krótkotrwałym. Owóż taki 

j areszt domowy, jednodniowy, nałożo 
‘no na wszystkich Turków dnia 28-go 
i października zeszłego roku, a ponie­
waż to musiało wywołać wstrzymanie 

,'wszelkiej działalności, wybrano w 
ten sposób, w samym Konstantynopo 
lu kazano dnia tego 5 tysiącom ludzi 
pracować i ciężko i gorzko, a kilku- 

]dziesięciu tysiącom w całym kraju,
• nad przeprowadzeniem spisu ludno- 
. ści Państwa Tureckiego. Że zaś to u
: więzienie jednodniowe objęło około 
11'4 mil jonów ludzi, mężczyzn, kobiet i 
jdzieci, dowodzi wynik tego spisu, któ- 
•ry ludność w Turcji dał cyfrę 
‘13,649,945 ludzi, z czego na Konstań- 
itynopol przypada 800 tysięcy.
’ Żeby do tak prostej rzeczy, jak spis 
ludności, potrzeba było aż tak suro­
wego środka, pochodzi stąd, że był to 
•naprawdę pierwszy spis ludności, jak 
'długo Turcja istnieje, a wśród prze­
szkód, nie najmniejszą z pewnością, 
był przesąd ludności tureckiej.

’ Z dziecinnych lat zapewne przypo­
minamy sobie głupie żakowskie żar- 
'ty, polegające na tern, aby żydów, 
jjadących na przepełnionych wozach, 
'ostentacyjnie palcami liczyć. Złośli­
wość tego żartu polega na przekona­
niu, że wśród żydów istnieje przesąd 
przeciw ich liczeniu. Jeżeli jedńak co 
ido żydów można wątpić o prawdzie 
tego przypuszczenia, to na Wschodzie, 
zwłaszcza w Turcji, przesąd przeciw 
liczeniu ma być istotny i silny, a jest 

‘zapewne przekształceniem się w in­
tensywną obawę mistyczną długolet­
niego przekonania, że dochodzenia 
statystyczne Rządu prowadzą zawsze 
do nowych podatków i nowych cięża­
rów.
; Ale to nie było jedyną przeszkodą 
i jedyną trudnością, tytósych w istocie 
piętrzyło się tyle, że od chwili, kiedy 
Mustafa Kemal nakazał, aby Turków 
policzono, upłynęło bez mała dwa la­
ta, zanim ten rozkaz dyktatora się 
spełnił. Pr ze dewszys tikiem żadnej or- 
iganizacji przygotowawczej nie było, a 
biorąc się do jej stworzenia, sfery u- 
rzędowe przyszły do przekonania, że 
właściwie same nie wiedzą co zrobić 
inależy i że, trzeba się uciec do pomo­
cy obcych.

Zaangażowano więc, statystyka bel 
,‘gijskiego, dr. Jacquarda, który od lat 
25 pracował w Brukselskim Departa­
mencie Statystycznym i w tym cha­
rakterze przeprowadził iuż trzy spisy
• ludności. Dr. Jacquard przybył do 
Angory w lutym 1926 r., stworzył cen 
tralny Urząd Statystyczny i zaczął 
przygotowywać jego urzędników do 
przeprowadzenia soisu. Następnie roz 
począł podróż po Turcji z odczytami, 
wykładami i zebraniami organizacyj-

Dobrobyt i Bezrobocie. — The Times z 
dnia 9-ćo b. m. donosi z N<- Yorku: Nowo­
jorski Komitet Dobroczynny, w którego 
ekład wchodź? przedstawiciele około 1200 
brganizaevi dobroczynnych z całego kraju, 
postanowił na posiedzenia z dnia 7-go b. 
m. zwrócić się do Zarządu Miasta z żąda 
niem energicznego przystąpienia do plano­
wanych robót budowlanych i do obywateli 
,z prośbą o zwiększenie dotychczasowych 

,'datków na towarzystwa dobroczynne o 10 
•proc. Postanowiono także udzielić pomo­
cy pieniężnej na przeprowadzenie ttchwa 

! ły Kongresu przewidującej 150 miljonów 
doi. na rozpoczęcie budowli publicznych w 
okresie bezrobocia. Sprawa bezrobocia po 
garsza się bowiem z dnia na dzień, j obec­
nie trudno jest nawet znaleźć zajęcie, jako 
iDomywacz. Labour Bureau ocenia liczbę 
bezrobotnych w całvch St, Zjedn, na 4 
miljony. Jest jednak zjawiskiem ciekawem, 
że bezrobocie zdaje się towarzyszyć dobro 
•bytowi w St, Zjedn. i rośnie stale równole­
gle z wzrostem dobrobytu. •

Urodziny i śmiertelność. — Ilość uro- 
'dzin we Francji i w Niemczech jest obec­
nie równa, mianowicie rocznie 19,5 na 1.000 
mieszkańców. Ale śmiertelność wynosi we 
'Francji 17,4 a w Niemczech, gdzie już przed 
Wojną w r. 1923 było 15,8, jest obecnie 
tylko 12 na 1-000 mieszkańców rocznie. 
Stąd wzrost ludności w Niemczech wyższy 
niż we Francji.

; _________ I ! -I

1 Olbrzymie sprzeniewierzenie. — W In­
terlaken aresztowano pod zarzutem sprze 
.niewierzenia dwóch miljonów franków pe 
jWnego dyrektora przędzalni.

Lotnik Hinckler, odbywający raid do Au­
stralii na samolocie małego typu, przybył 
do Ramleh (Palestyna).

Dzieje miss Cavel w filmie. Sprawa 
Jilmu Świt (The Dawn), przedstawiającego 
dzieje rozstrzelanej przez wojska niemiec­
kie sanitariuszki angielskiej miss Cavel. 
Wywołuje w dalszym ciągu bardzo ożywio 
■ńą polemikę. Do wyrażonych wczoraj po­
glądów sir Austena Chamberlaina, wypo­
wiadającego się naogół przeciwko, wyświe 
pianiu tego filmu w Anglji, przynajmniej w 
*kwili obecnej, przyłączyła się większość 

nemi. Dopiero potem wydano ustawę 
o spisie, mianowicie w czerwcu 1926, 
a następnie przeprowadzono spisy 
próbne po miastach, jak Angora, Szi- 
was, Diarbekir i Rodbsło, a kiedy ta 
próba jeneralna się udała, oznaczono 
termin spisu na 28 października. Ale 
zarówno to, jak zarządzenie wspom­
nianego więz ieni a j edno dniowego dl a 
całego narodu, nie było ostatniem 
stopniem przed’ spisem i zupełnem już 
jego przygotowaniem. Trzeba było po 
nazywać wpierw wiele miejscowości, 
po miastach i wsiach podawać naz­
wy ulic, a domy ponumerować, aby 
się wiedziało, co się spisuje i gd’zie 
się już było. Powtóre, po tylu woj­
nach, rewolucjach, i zarazach, nie wie 
działo się jakiej gęstości gdzie są sku­
pienia ludności i wskutek tego ilu 
gdzie funkcjonariuszy posłać potrze­
ba, zwłaszcza, że wobec przeważają­
cego analfabetyzmu ludności, funkcjo 
narjusze mieli nielada zadanie: wy­
dobycia osobno i osobiście od każde­
go Turka i Turczynki aż 15 odpowie­
dzi na zawiłe pytania arkuszy kons- 
krypcyjnych. W Konstantynopolu ńa 
jednego spisującego przypadło aż 160 
takich sled'ztw, w ciągu jednego dnia 
dokonanych.

Pomimo to wieczorem, dnia 28 paź 
dziennika nadeszły z 391 obwodów 
Turcji telegramy, że spis pomyślnie 
przeprowadzono, a w 9 dni potem by 
ła już wiadoma ogólna liczba Turków, 
owych niespełna 14 miljonów.

Cyfra to poważna, zwłaszcza, że 
spodziewano się niewiele więcej, niż 
11 miljonów, więc choćby nawet przy 
puścić, że funkcjonariusze spisowi coś 
trochę pochlebili dumie narodowej i 
coś trochę podali za zarobione, co zro­
bione być nie mogło w ciągu jednego 
dnia, to naród Turecki przedstawia 
się jako jedńostka liczebnie bardzo 
poważna w polityce międzynarodo­
wej.

Tern poważniejszym zaś jest czyn­
nikiem, że jest to naród jednolity, 
którego jednolitość dyktator Turcji 
przeprowadzał wszelkimi środkami, 
nieraz bardzo drastycznymi. Wszak­
że całą ludność grecką z Małej Azji 
wysiedlono, a sprowadzono z półwy­
spu bałkańskiego ludność turecką, a 
dotkliwych innych środkach mogliby 
coś powiedzieć Ormianie, których nie 
wiadomo dlaczego w prasie polskiej 
uparcie się nazywa Armeńczykami, 
w swojej kolei także główni ich wro­
gowie, Kurdowie, których miecz tu­
recki także nie oszczędził. A ponie­
waż Europa nie mogła, czy nie chcla- 
ła zapobiedz temu, na co się tak chęt­
nie oburzała platonicznie, jako ńa o- 
krucieństwa tureckie, dzisiaj ma do 
czynienia z 14 mil jonami narodu Tu­
reckiego, bardzo zwartego, bardzo bit 
nego, a tak karnego, że dał się nawet 
na jeden dzień cały zamknąć w wię­
zieniu .

Wojciech Dąbrowski

dzienników angielskich. Daily News pisze. 
że jakkolwiek autorzy filmu podkreślają 
jego raczej przeciwwojenny charakter, to 
jednak przebieg akcji, w której główną i 
bohaterską rolę gra Edyta Cavel, nadaje 
filmowi bardzo wybitny charakter obrazu 
wojennego. Daily Chronicie pisze, iż opie 
ranie fabuły filmu na tragedji, którą prze­
żyła bohaterska sanitariuszka angielska 
jest obrażeniem pamięci bohaterki. Man­
chester Guardian podtrzymuje w całej roz 
ciągłości poglądy p. Austena Chamberlaina, 
podkreślającego drażliwy charakter formy 
i treści obrazu.

Mgła londyńska w Nowym Jorku. — Od 
kilku dni port nowojorski zaległa niezwykle 
gęsta mgła, uniemożliwiająca okrętom przv 
bywającym weście do portu. Kilka parow­
ców transoceanicznych stoi na kotwicy 
przed portem, oczekując opadnięcia mgły. 
10.000 pasażerów pozostało przymusowo 
na okrętach, ponieważ przewiezienie ich 
motorówkami do portu okazało się nie­
możliwe.

Podniesienie kontyngentu imigracji do 
Ameryki. — Ogłoszony wczoraj przez pis­
ma nowojorskie projekt nowej ustawy imi- 
gracyjnej zawiera znaczne podniesienie kon­
tyngentów dla poszczególnych Państw. 
M. in. kontyngent imigracyjny anglo-ir- 
landzki podniesiony został z 34.000 do 
73,000 imigrantów.

Lotnicy Costes i Le Brix przybyli wczo­
raj, 11-go b. m., o godz. 10-ej min, 20 rano, 
do Nowego Jorku, nowitani przez liczne 
tłumy publiczności. W chwili ich przyby­
cia na lotnisko oddano 11 strzałów armat­
nich. _

Biała śmierć w Norwegji. — Gwałtowne 
burze śnieżne w okolicach . Bergen-Oslo, 
szalejące w ciągu dnia wczorajszego i przed 
wczorajszego, pociągnęły za sobą 20 no­
wych ob‘ar w ludziach, zasypanych przez la 
winy. Wczoraj w pobliżu linji kolejowej 
Oslo-Bergen lawina zmiażdżyła dom, w któ 
rym zginęło 5 osób, W dniu dzisiejszym bu 
rze śnieżne uciszyły się nieco. Połączenie 
kolejowe Oslo-Bergen nie będzie w każ­
dym razie przywrócone przed końcem lu­
tego.

..... WARSZAWIANKA

RUCH WYBORCZY
UCHWAŁA SEJMU ŚLĄSKIEGO 

PRZECIW NACISKOWI
Sejm Śląski na wniosek posła Korfante­

go, dnia 8-go b. m. uchwalił:
„Według obowiązujących w Państwie i 

Województwie naszem ustaw władze pu­
bliczne, a przedewszystkiem władze woje­
wódzkie i komunalne, oraz urzędnicy o cha 
rakterze publicznym, przedewszystkiem u* 
rzędnicy wojewódzcy i komunalni mają o- 
bowiązek zachować bezwzględną neutral­
ność w walce wyborczej stronnictw, stoją­
cych na gruncie państwowości polskiej i 
działających w granicach prawa i powstrzy 
mać się od używania urzędów i swego sta 
nowiska urzędowego . na rzecz jakiejkol­
wiek partji politycznej.

W obecnej kampanji wyborczej jesteśmy 
świadkami, że w naszem województwie Wła 
dze nadużywają funduszów publicznych, u- 
rzędów i swego oficjalnego stanowiska’ na 
rzecz jednej partji, że przedstawiciele 
władz biorą czynny udział w kampanji wy­
borczej, że władze przełożone wywierają 
niedozwolony nacisk na podwładnych so­
bie urzędników, gwałcą ich sumienie oby­
watelskie, zmuszając ich do czynnego u- 
działu w agitacji wyborczej na rzecz jedne 
go stronnictwa, że urzędnicy wojewódzcy 
biorą nawet czynny udział w rozbijaniu 
wieców.

Wnosimy więc, by Wysoki Sejm raczył 
uchwalić:

Wzywa się Pana Wojewodę,
a) aby sam zaniechał udziału w kampanji 

wyborczej i w myśl obowiązujących ustaw 
zachował bezwzględną neutralność, a prze 
dewszystkiem nie wywierał niedozwolone­
go nacisku na podwładnych sobie urzędni­
ków,

b) by podwładnym urzędnikom zabronił 
nadużywania urzędu i charakteru swego 
do agitacji wyborczej,

c) by wytoczył dochodzenie dyscyplinar 
ne urzędnikom, którzy nadużywają swej

władzy i swego charakteru do niedozwo­
lonej agitacji wyborczej,

d) by umorzył dochodzenia dyscyplinar­
ne, wytoczone tym urzędnikom, którzy w 
granicach ustaw korzystali ze swych praw 
obywatelskich.

Wniosek ten uchwalił cały Sejm z wy­
jątkiem jednego głosu sanatora p. Szuś- 
cika.

ZACHOWAWCY Nr 1 I Nr 30
Aj. Wsch, podaje:
Kandydaci konserwatywni na listach nr 

1 i 30 przedstawiają się nastąpująco:
Do Sejmu:
Warszawa-miasto nr 1 Henryk Brun miej 

sce 6-te. Warszawa-powiat nr 2 dr Sobo­
lewski miejsce 2. Ostrów-Mazowiecki nr 
4 Adam Piasecki m, 1, Łomża nr 7 ks. Eu­
stachy Sapieha m. 1. Ciechanów nr 8 zie­
mianin Zygmunt Radliński m. 3-cie, Wło­
cławek nr 10 inż. Humnicki m, 2. Błonie 
nr 12 Tadeusz Morawski m. 2. Koło nr 15 
Jan Stempowski m. 4. Kalisz nr 16 Murzy- 
nowski m. 3. Radom nr 19 Jerzy Gąmbro- 
wicz m. 3. Będzin nr 21 inż. Żarański m. 1. 
Sandomierz nr 22 Wacław Karwacki m. 3, 
Iłża nr 23 Józef Targowski m, 1. Łuków- 
Puławy nr 24 Witold Rabek m. 3. Tczew 
nr 29 Jan Donimirski m. 1. Toruń nr 31 Au­
gustyn Sieroszyński m. 1. Gniezno nr 33 
Roger-Raczyński m. 3, Poznań-wieś nr 35 
b. poseł Wojciech Ozimina m. 1. Szamotuły 
nr 36 Czesław Wróblewski m. 4, Ostrów 
nr 37 Antoni Czarnecki m. 3. Cieszyn nr 
40 ks. prałat Londzin m. 1. Kraków-mia- 
sto nr 41 prof. dr Adam Krzyżanowski m,
l. Kraków-powiat Edward Kleszyński m, 2. 
Rzeszów-Jarosław nr 47 Zygmunt Tyral- 
ski m. 3. Lwów-powiat nr 51 Potworowski
m. 2, Stanisławów nr 53 Walerjan Nie- 
dźwiedzki m. 3. Tarnopol nr 54 Ksawery 
Jaruzelski m. 2, Złoczów nr 55 Konstanty 
Dzieduszycki m. 2. Łuck nr 57 ks. Janusz 
Radziwiłł m. 1. Nowogródek nr 61 Kon­
stanty Rdułtowski m. 2. Wilno nr 63 red. 
Stanisław Mackiewicz m. 2.

(Niektóre z tych miejsc 1-szych, a tem- 
bardziej dalsze nie wchodzą poważnie w 
rachubę)

Do Senatu:
Woj. Warszawskie: Wacław Szujski m. 

2; Białostockie: Hipolit Gliwic m. 2; Łódz­
kie: Jan Zagleniczny m. 2, Dunin-Rzuchow- 
ski m. 4; Woj. Kieleckie: Leon Łubieński 
m. 2; Woj. Lubelskie: Roman Dmochowski 
m. 2; Woj. Poznańskie: Tadeusz Szułdrzyń- 
ski m. 1, Stanisław Karłowski m. 5; Woj. 
Śląskie: ks. Londzin m. 1; Woi. Krakow­
skie: Jan Götz Okocimski m. 2; Woj. Lwów 
skie: Stanisław Dąmbski m. 3; Woj, Sta­
nisławowskie: Marcin Szarski m. 1, Wa­
cław Skibniewski m. 3; Woj. Tarnopolskie: 
Wojciech Gołuchowski m, 2‘, Woj, Wołyń­
skie: Skokowski m, 1; Woi- Poleskie: min. 
Karol Niezabvtowski m. 1; Woj. Nowogródz 
kie: Aleksander Murza-Mtirzicz m. 2; Woj. 
Wileńskie Stanisław Wańkowicz m. 2.

Z LISTY 30
Głos Narodu z dnia 12-go lutego b. r. pi­

sze:
— Precz z Rzymem! — Jeden z czytel­

ników zapytuje nas, czy kandydat Katolic­
kiej Unji Ziem Zachodnich (nr. 30) w okrę­
gu Piała-Wadowice, p. Józef Lorenz, od­
wołał swój artykuł antypaństwowy p, t. 
Precz z Rzymem, zamieszczony w swoim 
czasie w Pułkowym Sztandarze Chłopskim. 
P. Lorenz był wtedy gwałtownie antyki e- 
rvkalnym Wyzwoleńcem. Nasza odpowiedź; 
Nie słyszeliśmy o żadnem odwołaniu.

UNIEWAŻNIONE LISTY
Okręgowa Komisja nr. 2 (Warszawa, 

pow.) na posiedzeniu dnia H-go b. m. unie 
ważniła listę kandydatów do Sejmu Monar - 
chistycznej Organizacji Wszechstanowej 
(nr. 11), ora listy kandydatów do Sena- I 
fu Jedności Robotniczo-Chłopskiej (nr. 13) 
Chłopskiego Stronnictwa Radykalnego (nr. 
12), Monarch. Org. Wszechst. i. Bezpartyj­
nego Zespołu Pracy Społecznej.

Z K R_A J U
STRYJ

Samobójstwo uczennicy. Dnia 9-go b. 
m. rozegrał sie w Stryju straszny dramat. 
Uczennica szkoły powszechnej 13-letnia 
Janina Trzaskowska popełniła, samobój­
stwo, rzucając się w nurty rzeki. Trzasków 
ska otrzymała w czasie lekcji zły stopień, 
postanowiła przeto wykorzystać. nieobec­
ność nauczycielki i poprawić sobie stopień 
w katalogu szkolnym. Gdy się to wykryło, 
w obawie kary popełniła samobójstwo.

ZAKOPANE
Pogoda. — Halny wiatr, który zerwał się 

w nocy w ciągu jednego dnia zmiótł śnieg 
z gór i ulic. Panuje ciepło prawie wiosen­
ne. Niebo wczoraj pogodne zakryło się 
chmurami, które wróżą deszcz.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

kobiety zależy bardziej od pięknej cery, niź od wielu innych 
jej’wdzięków. Najwybredniejszym wymaganiom zadośćuczyni 
stale używanie mydlą Elida Favorit, które czyni cerę bardziej 
piękną i delikatną, niż była ona dotąd. Mydło Elida Favorit do­
skonale ochrania delikatną cerę. Przy niskiej cenie posiada do­
godny format, gustowne opakowanie, silny, trwały i wytworny 
zapach. Przyjemne i orzeźwiające mydło produkcji krajowej.

CÏÏtyd£o' ELIDĄ

PO LIŚCIE P. PR. HINDENBURGA 
POŁOŻENIE BEZ ZMIANY

BERLIN, 11.2. PAT, Położenie po­
lityczne w Niemczech nie uległo w 
ciągu dnia •dzisiejszego żadnej poważ­
niejszej zmianie. List p. Prezydenta 
Hindenburga wywarł w kołach cen­
trowych pod pewnym wzglądem przy 
kre wrażenie, ponieważ zrozumiany 
został w ten sposób, że p. Prezydent 
uważa sprawę ustawy szkolnej za 
drugorzędną.

Germania oświadcza, że Centrum 
nigdy nie będzie się mogło zgodzić 
na zlekceważenie sprawy ustawy 
szkolnej i wyraża ubolewanie, że

list p Prezydenta Hindenburga po­
zwala dopuszczać tego rodzaju inter­
pretacji.

Centrum miało oświadczyć grupie 
niemiecko-ludowej, że grupa ta zła­
mała tezy koalicji, wobec czego win­
na wycofać swoich Ministrów.

Grupa niemiecko-ludowa, która o- 
bradewała dziś popołudniu, powzięła 
uchwałę, że będzie dążyła do załat­
wienia najważniejszych spraw i nie 
dopuści do rozwiązania Parlamentu, 
nawet gdyby ustawa szkolna nie zo­
stała załatwiona.

WSPÓŁPRACA FRANŒSK0-NEMIECKA
W KOLONIACH FRANCUSKICH

BERLIN, 11.2. PAT. Zbliżona do p. Mi­
nistra Stresemamna Taegliche Rundschau o- 
głasza dziś rozmowę z b. Ministrem francu­
skim, a obecnie senatorem p. Lemerym, ba­
wiącym obecnie w Berlinie. P. L cmery o- 
świadczył, że •przybył do Berlina jako rad­
ca prawny całego szeregu firm kolontjalnych 
francuskich wraz z kierownikami tychże 
trm. W Berlinie odbywają się obecnie wy­
czerpał] ące narady, mające na celu utwo­
rzenie mieszanego francusko-niemieckiego 
towarzystwa dla eksploatacji koloniji fran­

cuskich, W tym celu ma być utworzony ca­
ły szereg towarzystw fnanousLo-nie-nreckich, 
klórych rady nadzorcze składać się będą w 
połowie z Niemców a woołowie z Francu­
zów. Towarzystwa te będą miały na celu 
eksploatację Gwinei, wybrzeża Kości Sło­
niowej, Afryki ipodzv/rotnikoWfej i Senegałji. 
P. Lemery dodał w swojem oświadczeniu, że 
przed wyjazdem do Berlina porozumiał się 
z iparysikiem Ministerstwem Spraw Zagra­
nicznych i uzyskał zgodę na swoje pro­
jekty.

ANGLIA I NIEMCY NA RYNKU WĘGLOWYM
NIEMIECKA PROPO ZYCJA KONTROLI

LONDYN, 11.2, PAT. P. Boothby, 
sekretarz parlamentarny Kanclerza 
Skarbu p. Churchilla, omawiając wczo 
raj w Izbie Gmin poprawkę Labour 
Party, wniesioną do odpowiedzi Par­
lamentu <na mowę tronową, oświad­
czył, iż jest upoważniony do wysunię­
cia w imieniu niemieckiego kartelu 
stalowego i syndykatów węglowych 
propozycji współdziałania z brytyj­

skim eksportem węglowym przez ob­
jęcie kontroli rynków światowych z 
wyłączeniem terytorjum amerykań­
skiego, Niemcy wystąpiłyby bezpo­
średnio do angielskich kół zaintere­
sowanych z odpowiednią ofertą upew 
niwszy się jodnak uprzednio, że w 
Anglji istnieją organizacje podobne do 
organizacyj niemieckich, t. j. kartelu 
stalowego i syndykatów węglowych.

WYDATKI NA BEZROBOCIE W ANGLJI
LONDYN, 11.2. PAT. W odpowie- 

dzi na pytanie Izby, Ministerstwo 
Pracy i Opieki podaje do wiadomości, 
że w roku budżetowym 1926-27 wy­

płacono z funduszu zapomogowego 
bezrobocia około 50.500.000 funtów» 
szterl,, t. j, około 23 szyi, na głowę 
całego zaludnienia Wielkiej Brytanji.

PRZESILENIE W JUGOSŁAWII
BIAŁOORÓD, 11.2. PAT. Przewód 

nicz-ący Skupczyny p. Ninko Feriez 
otrzymał dziś rano misję utworzenia 
gabinetu koncentracyjnego.

Pisma donoszą, że w razie, gdyby 
grupa demokratyczna nie poparła u-

siłowań, maijących na celu stworze­
nie Rządu koalicyjnego z udziałem 
radykałów słoweńskich i muzułma­
nów, zostaną rozpisane nowe wybo­
ry, Ogólnie panuje tu przekonanie, iż 
p. Pericz nie zdoła utworzyć Rządu.

ROZMOWY P. BRIAN0A 
Z AMBASADOREM POLSKIM I SOWIECKIM

PARYŻ, 11.2. PAT. Jak podaje 
Havas p. Briand przyjął Ambasado­
ra Polskiego i Rosyjskiego. Według 
Petit Parisien rozmowa p. Brianda z 
Ambasadorem Polskim dotyczyć mia 
ła głównie sprawy stosunków mię­
dzy Polską a Litwą, które ze wzglę­
du na brak pośpiechu ze strony Rzą­
du Litewskiego nie nabrały jeszcze 
charakteru pokojowego, jak to za­

lecała rezolucja Ligi Narodów.
Co do wizyty Ambasadora Rosyj­

skiego panuje przekonanie, iż pozo- 
staje ona w związku z prawdopodo­
bieństwem rychłego podjęcia roko­
wań francusko-rosyjskich.

Poza-tem przypuszczają, że w obu 
rozmowach poruszana była sprawa 
projektu paktu o nieagresji, wysuwa­
nego przez p. Cziczerina.

STATEK NA MIELIŹNIE
GDAŃSK, 1'1.2. PAT. W akcji ratunkowej 

parowea włoskiego Marja Teresa, który w 
drodze do do Gdańska zepchnięty został 
na mielizaię na Pomorzu niemieckiem, biorą 
udział cztery holowniki, dwa z Gdańska i 
dwa z Hamburgi1. 21e względu na trwającą w 

dalszym ciągu silną burzę, próby ocalenia 
Marji Teresy, jak dotąd, spełzły na niczent, 
O ile burza w najbliższym czasie nie usta­
nie, Marja Teresa niewątpliwie uilegnie za­
gładzie, Załodze okrętu, wynoszącej 30 o- 
sób, nie grozi żadne niebezpieczeństwo.
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OJCIEC ŚWIĘTY PIUS XI ODEZWA MŁODZIEŻY

Od wieków łączą Polskę ze Stoli­
cą Apostolską najściślejsze węzły, 
ale nigdy jeszcze stosunki te nie mia­
ły tak serdecznego charakteru jak od 
czasu, gdy na Tronie św. Piotra za­
siadł Papież Pius XI, który jako Nun­
cjusz Apostolski w Warszawie, po­
znał Kraj nasz i naród, darząc Pol­
skę gorącemi sympatjami.

Ks. Nuncjusz Achilles Ratti był 
niejako ojcem chrzestnym naszej nie 
podległości. Przybył do Polski w o- 
kresie tworzenia się nowego Państwa 
Polskiego i zrastania się rozerwanych, 
przez rozbiory dzielnic. Był świad­
kiem polskiego wysiłku twórczego i 
polskiego bohaterstwa na polu wal­
ki, w obronie wolności zagrożonej 
przez bolszewików. Nie opuścił sto­
licy Polski w najcięższej chwili i do­
czekał się wraz z nami radosnego 
dnia Cudu Wisły, wybłaganego u 
Boga przez Najświętszą Pannę, Kró- 
lowę Korony Polskiej w Jej święto 
Wniebowzięcia.

Przyszły Papież, Msgr. Achilles 
Ratti, mianowany na stanowisku Nun 
cjusza w Warszawie Arcybiskupem 
tytularnym, ażeby podkreślić swą 
łączność z Polską, dnia 28-go paź­
dziernika Í9Í9 r. z rąk ks. Kardyna 
ła Kakowskiego i Biskupów polskich 
w Archikatedrze św. Jana w War­
szawie otrzymał sakrę biskupią i z 
tego tytułu chętnie oświadczał, iż 
jest Biskupem polskim.

Jako Nuncjusz Apostolski Msgr.

W SZÓSTĄ ROCZNICĘ KORONACJE

Ratti czynił wszystko co było w je­
go mocy, aby rozbudzić w Polsce 
ruch katolicki. Dopomagał do wskrze 
szenia Djecezyj, zniesionych przez 
carat, przyczynił się do mianowania 
10-ciu nowych Biskupów, objeżdżał 
kraj, brał udział w naradach Episko­
patu Polskiego i tworzeniu Uniwer­
sytetu Katolickiego w Lublinie.

Gdy został widomą Głową Kościo­
ła nie przestał żywo zajmować się 
Polską, wykazując wielkie zrozumie­
nie jej potrzeb i dając coraz to no­
we dowody swej życzliwości nieżwy 
kłej dla naszej Ojczyzny. Doprowa­
dził do zawarcia z Polską Konkorda­
tu, który cechuje wielka ustępliwość 
Stolicy Św„ mającej na celu ścisłą 
współpracę Kościoła i Państwa.

Jako sternik Nawy Piotrowej Pius XI 
sprawuje swe rządy ze spokojem, 
rozwagą i stanowczością. Nie ulega 
niczyim wpływom, ani silnych świata 
tego, ani otoczenia. Świadomy posia­
danej władzy ujął program swój w 
hasło: Pokój Chrystusowy w Króle­
stwie Chrystusowem i pragnie by 
nauka Zbawiciela stała się podsta- 
wowem prawem życia wszystkich na 
rodów. W tym celu rozwija, szcze­
gólnie we Włoszech, Akcję Katolicką 
i osobiście wskazuje drogi współpra­
cy ludzi świeckich z duchowieństwem, 
nad odrodzeniem moralności społe­
czeństw.

I Jednocześnie Ojciec Św. nie za­
niedbuje troski o połączenie z Ko­

ściołem Katolickim Kościołów ode­
rwanych od jedności wiary, o czem 
świadczy m. in. ostatnia Encyklika 
Mortalium Animos z dnia 6-go stycz 
nia b. r. Roztacza również opiekę 
nad misjami, szerzącemi światło E- 
wangelji wśród pogan.

W Roku Jubileuszowym 1925 Pius 
XI ustanowił święto Chrystusa Kró­
la, aby utrwalić w duszach chrze­
ścijańskich ideę rządów Chrystuso­
wych w życiu społecznym i ideę tę 
w czyn wprowadzić. Powstające we 
wszystkich krajach Ligi Katolickie, 
ożywione tą wielką ideą, świadczą 
wymownie o tern, że posiew rzuco­
ny przez Ojca Chrześcijaństwa wy­
dawać zaczyna dobry plon.

Za rządów Piusa XI wzmacnia się 
powaga i wpływy Kościoła. 34 Pań­
stwa utrzymuje obecnie swych przed 
stawicieli dyplomatycznych przy Wa 
tykanie, wówczas gdy przed wojną 
było zaledwie trzy takie Poselstwa. 
Papież Pius XI zawarł Konkordaty z 
Polską, Litwą, Łotwą, Bawarją i Mo­
dus Vivendi z Czechosłowacją, a przy 
gotowywane są Konkordaty z Rzesz ą 
Niemiecką, Prusami, Jugosławją, Ru- 
munją, Wirtembergią i Albanją.

I dziś w 6-tą rocznicę Koronach Piu­
sa XI, serca całej Katolickiej Polski, 
zawsze wiernej Stolicy Apostolskiej, 
zwracają się w stronę Sternika Ko­
ścioła, składając Mu hołd najgłębszy, 
jako Ojcu wszystkich wiernych i przy 
jacielowi naszego Narodu, L. R>ski

Okres, który przeżywamy obecnie, jest 
okresem wzmożonego ataku na narodowy 
charakter naszego Państwa, na reiigję ka­
tolicką i na zasady moralne. Wobec nad­
chodzących wyborów do Sejmu i Senatu 
musimy zdać sobie sprawę, że klęska Obo­
zu Narodowego będzie triumfem przemocy, 
która pozbawi Polskę charakteru Państwa 
narodowego, przeprowadzi rozdział Koś­
cioła od Państwa i wyda je na łup rady­
kalnych i socjalistycznych eksperymentów, 
które w obecnym układzie sił doprowadzić 
nas mogą do komunizmu.

W myśl wskazań Listu Pasterskiego po­
wołał Obóz Narodowy do życia Wyborczy 
Komitet Katolicko-Narodowy (lista nr. 24) 
z głęboka wiarą, że naród w chwili szcze­
gólnie silnych ataków żywiołów antypo! 
śkich i antynarodowych na wszystko, co 
jest drogie dla każdego Polaka, wspólnym, 
potężnym wysiłkiem potrafi osiągnąć zwy­
cięstwo.

W takiej chwili oczy społeczeństwa zwró
Jan Arlitewicz (Politechnika), Włodzi­

mierz Bartoszewicz (Szk. Szt, Pięknych), 
Janusz Biernacki (Prawo), mag. Zygmunt 
Boniecki (Pr.), Władysław Dnnin-Borkow- 
ski (Pr.), Gustaw Bortnowski (Wyższa Szk 
Handl.), ks. Józef Bronkiewicz (Teol.), Sta­
nisław Brzezicki (Pr.), mag. Jerzy Czerwiń­
ski (Pr.), Mieczysław Dębicki (Polit,), Ja­
nusz Duszyński (Pr.), ks. German Gawroń­
ski (Teol.), Janina Gertychówna (Polit.), 
Aleksander Gozdowski (W. S. H.), Kazi­
mierz Harasimowicz (Szk. Nauk Politycz.), 
Mieczysław Harusewicz (Polit.l, Witold 
Heintze (Pr.), Zygmunt Jakobi (Pr.). Boh­
dan Jeziorski (Pr.), Stefan Jeżycki (Wcina 
Wszechn. Pol.), Kazimierz Jodzewicz (Szk. 
Sztuk Pięknvch), ks, Antoni Kaczyński 
(Teol,), mag. Władysław Kempfi (Pr.), Maria 
Kizlerówna (W. S. H.), Ignacy Konarski 
(Pol.), Edmund Kornacki (Pr.), Wojciech

Sekretariat akademicki Komitetu Kato­
licko-Narodowego urzęduje codziennie od 
godz. 18-ej do 20-ej (6 do 8) przy ul. Szczy- 

cone są na młodzież polską, jako najbar­
dziej czynny element życia narodowego.

Młodzież polska tworzy dziś awangardę 
wielkiej armfi narodowej, idącej do roz­
strzygającej walki o zasady moralne. My, 
przedstawiciele tej młodzieży, stwierdzamy 
w obliczu nadchodzących wydarzeń, że jest 
ona w swych poglądach jednolita, o czem 
świadczy jej zdecydowana postawa wobec 
wszystkich zagadnień życia narodowego, 
jej akcja w obronie polskich uczelni przed 
zalewem żydowskim, jej walka w obronie 
Prawa i Rządu Rzeczypospolitej w maju 
1926 roku. I dziś tedy wzywamy całą mło­
dzież akademicka do współdziałania w pra­
cy Obozu Narodowego i powołujemy Wy­
dział Akademicki przy Komitecie Wybor­
czym Katolicko-Narodowym.

Stwórzmy zwarty front Młodzieży Aka­
demickiej! W obronie ideałów narodowychl 
W obronie wiary katolickiej! W obronie za 
sad moralnych!

Niech żyje Wielka Polska!
Kruszyński (S. N, P,), Tadeusz Kuligowski 
(Pr.), Bolesław Kulikowski (Pr.), mag. Sta­
nisław Kunicki (Pr,), ks. kapelan Kubiak 
(Teol,), Cezary Łukaszewicz (Pol,), Wła­
dysław Mikułowski (S. N. P.), Mieczysław 
Mioduszewski (Polít.), Jan Mosdorf (Hum.), 
Erazm Pawski (Pr.), Jerzy Pączkowski (Pr.), 
Tadeusz Piasecki (Hum.), Felicja Potyńska, 
mag, Janusz Rabski, Henryk Siedzieniew- 
ski (Pol,), Halina Stilterówna (Szkoła Głó­
wna Gospodarstwa Wiejskiego), ks. Jan 
Słoniński (Teol.), Janusz Stonczyk (W, S. 
H.), Halina Sułowska (S, G. G. W.). Teofil 
Bernard Syga (Szk. Dzienn.), Wiesław 
Szczepański (Pr.). Feliks Szulc (W, W. P.), 
Janina Śnieżko-Rłocka (PoL). Janusz Tur­
ski (Pr.), Józef Wecki (Szk. Gł. Gosp. W,), 
Kazimierz Żółtowski (Pr,).

Warszawa, dnia 11-go lutego 1928 r.

glej 7 m. 7 Sekretariat przyjmuje i rejestru­
je zgłoszenia akademików do pracy przed­
wyborczej.

AKADEMIA KU CZCI OJCA SW. NIEBYWAŁE SPOSOBY
Zorganizowana przez Księży Akademików 

Uniw, Warsz. uroczysta Akademja celem 
uczczenia VI-ej rocznicy Koronacji Ojca św. 
Piusa XI, która odbyła się wczoraj, dnia 11-go 
b. m,,w sali Theologicum, była niezwykle 
zajmująca.

Szczególnie nastrojowo wypadła melode- 
klamacja wygłoszona przez ks. Gawrońskie­
go (fragment z życia Wielkiego Papieża 
Grzegorza VII) ilustrowana przezroczami (wi 
doki Rzymu) przy akompaniamencie ks, prof. 
Nowackiego na fisharmonii, który odegrał

własne improwizacje. Chór katedralny i a- 
lumnów Seminarjum przy wyświetlonym por­
trecie Ojca św. Piusa XI-go doskonale wy­
konał pod kierunkiem ks. prof. Nowa­
ckiego Oremus pro Pontifice oraz Tu es 
Petrus. Artysta Teatrów Miejskich p. Tadeusz 
Frenkiel wygłosił deklamację o Chrystusie 
Panu i Człowieku. Profesor Uniw. Warsz. 
ks, dr. Likowski wygłosił odczyt p. t. Stoli­
ca Apostolska a Rozbiory Polski. Uroczy­
stość zagaił ks. Przygodzki, a orkiestra zło­
żona z uczniów Zakładów ks. Toporskiego

rozpoczęła Akademię odegraniem Marsza Pa 
pieskiego i Hymnu Narodowego, zakończyła 
zaś polonezem A-dur Chopina.

Na Akademję przybyli: J, E. ks. Arcybis­
kup Roop, J. E. ks. Biskup Gall, Charge 
d'Affaires Stolicy Apostolskiej Msgr. Carlo 
Chiarlo, p. Minister Sprawiedliwości Mey­
sztowicz, J. Magn- Rektor Uniw. ks. Szla­
gowski, Wyższe Duchowieństwo, Profe­
sorowie Uniwersytetu, przedstawiciele kół 
towarzyskich Stolicy oraz liczna publicz­
ność.

OD WSPANIAŁOŚCI DO UPADKU

P. Adam Grzymała Siedlecki pisze w Kur}

— Medyceusze -widzieli zło, ale 
zamiast poprawiać ustrój, łamali go, 
wprowadzając do pozorów republi­
kańskich istotę dyktatury.

Wawrzyniec Wspaniały, ten wła­
śnie przyjaciel i wielbiciel Michała 
Anioła, fundator akademji etc., ten 
książę artystów, bożyszcze ducha re­
nesansowego był najznamienniejszym 
przedstawicielem polityki medycej- 
skiej. Za jego panowania prawo ze­
szło do znaczenia abstrakcji, a oso­
ba, oczywiście jego osoba, stała się 
ustrojem. Nikt nie był już pewny ani 
życia ani mienia, o ile nie był wier­
nym poplecznikiem Wawrzyńca: ci 
byli pewni i swego mienia i mienia 
przeciwników politycznych, wysyła­
nych bez skrupułów na banicję lub 
skrytobójczo mordowanych, przy 
równoczesnej konfiskacie ich mająt­
ków. Dawne instytucje florenckie, 
senat, podesta etc. stały się już wspo 
umieniem. Bieg postanowień państwo 
wych zależał tylko od Wawrzyńca.

I oto ten właśnie tyran był jednak 
bożyszczem swego ludu. Gdy w cza­
sie jednej z niefortunnych wójen flo­
renckich zwycięski wróg zażądał wy­
dania Wawrzyńca Wspaniałego, ten 
z gestem historycznym, którego od­
mówić mu nie można, zwrócił się do 
ludu: „wróg żąda, by Florencja wy­
dała mnie w jego ręce; jeśli Florencja 
uważa, że to jej przyniesie pożytek, 
ja poddaję się decyzji ludu“. Ilu jed­
nocześnie wypuścił agitatorów mię­
dzy lud, niewiadomo, dość, że üud 
odpowiedział: „nie wydamy Waw­
rzyńca!“ Lud się opowiedział za ty­
ranem.

Gdzież więc szukać źródeł tej so­
lidarności Florencji z Wawrzyńcem, 
tego oddania się mas imieniowi i o- 
sobie? I to w narodzie, który przez 
kilka stuleci poprzednich przelewał 
krew za swobody swoje? w ludzie, 
który we krwi miał dogmat republi- 
kanizmu? Odpowiedź łatwa: Wawrzy 
nieć, jak i jego poprzednicy Medy- 
ceusize, odbierał narodowi prawa, ale 
dawał dobrobyt. Z niezmierną umie­
jętnością wyzyskiwał konjunkturę 
względnego pokoju, w jakim spły­
wał jego wiek, podnosił handel, przy 
pominął z mistrzostwem ludowi, że 
poprzednio działo się gorzej pod 
względem gospodarczym; prześlado­
wał swoich przeciwników politycz­
nych, ale pozwalał narastać w pie­
rze tym wszystkim, którzy wyizekli 
się aspiracji politycznych, którzy my­
sleli tylko o igroszu, stroniąc od sku­
mania się w związki i stronnictwa. 
Florencja rozszumiała się złotem, za­
padła w użycie, czuła się szczęśli­
wą w swoim bezwyrazię ideowym. 

Z DZIEJÓW FLORENCJI
>rEe Warszawskim z 11 b. m. nawiązując do szl 

Wawrzyniec Wspaniały pokazał świa 
tu, jak koniunkturą ekonomiczną mo­
żna skorumpować ideologię, wolność, 
prawa. Opozycjoniści nie mieli głosu, 
bo głos ich nie dochodził z wygnania. 
Trupy polityczne milczały na dnie 
Arna.

Nadeszła godzina śmierci Wawrzyń 
cowej. Wiedział, że wszystko mu się 
udawało na tym padole ale czuł, że, 
po przekroczeniu progu wieczności, 
może się rozpocząć wielka odpłata. 
Cały ogrom bezprawia, jakiego doko­
nał czasu swego panowania, stanął 
mu przed oczyma. Otrzymać rozgrze­
szenie! Kto mi je da? Tu znowu je­
dno z tych postanowień, które Wa­
wrzyńcowi nie bez słuszności nada­
wały imię Wspaniałego: postanawia, 
że prawdziwe rozgrzeszenie może mu 
dać tylko ten, który z ambony ko­
ścioła San Marco nie ustawał gro­
mić czynów Wawrzyńcowych, ten, 
który ducha Florencji podrywał wo­
łaniem: gdzie twoja wolność? gdzie 
twe prawa? dlaczego dajesz je so­
bie rabować tyranowi?! Savonarol'a. 
Tak, tylko ten najpłomienniejszy mój 
wróg, tylko ten mnich-dominikaiiin 
może mnie w pełni rozgrzeszyć.

Przywołuje Savonarolę.
— Czy możesz mię dysponować 

na drogę wieczną?
— Daj przedtem odjęte prawa lu­

dowi swemu i zwróć zrabowane do­
bra bliźnim swoim — odpowiada Sa- 
vonarola.

— Nie mogę.
Na tern rozeszli się dwaj ci ludzie, 

dotychczas pamiętni: Wawrzyniec 
Medyceusz i Fra Girolamo Savona- 
rola.

Umiera Wawrzyniec Wspaniały, 
dyktaturę obejmuje jego syn Piotr. 
Obejmuje władzę nad ustrojem, któ­
ry cały był oparty na zasadzie oso­
by, a wraz ze zgonem Wawrzyńca 
znikła i osoba, która ustrój wypeł­
niała swoją niezwykłością. Ustrój do­
magał się wielkości a następca 
Wspaniałego okazał się zerem. Ni­
cość ustroju, zniszczonego przez Me­
dyceuszów, uzupełniła się nicością 
Piotra. Katastrofa stała się koniecz­
nością logiczną.

Brakło ustroju, brakło i narodu. 
Polityka Medyceuszów dążyła stale 
do tego, by masa przestała się czuć 
narodem. Każda rzeczowa opozycja 
była zbrodnią stanu. Żadnej krytyki, 
żadnej swobody sądu, żadnej opinji, 
żadnej organizacji, poza władzą. Roz­
bicie na jednostki, forytowanie neu­
tralności politycznej, kult osoby. Ten 
dencję medycejską Wawrzyniec 
Wspaniały doprowadził do maksi­
mum, przeszedł do hástorjí, falko Wspa 

•uki Kiedrzyńskiego p. t. Romans Florencki;

niały, zostawił społeczeństwo znik- 
czemniałe, tchórzliwe, bierne. Na tę 

, to chwilę wkracza w granice Pań­
stwa Florenckiego armja francuska 
Karola VIII-go. Historja Florencji 
znała w przeszłości nie jeden napad 
przemożnych wrogów i umiała zasło 
nić miasto własnemi piersiami. Roz­
darta waśniami jednoczyła się w ta­
kich chwilach i zwyciężała. Bo była 
narodem. Gdy za Medyceuszów prze 
stała być narodem, gdy narodem był 
tylko On, stanęła teraz w obliczu nie 
bezpieczeństwa bezradna, pełna trwo 
gi i rodzonego syna swego bożyca 
wypędza sromotnie, by ubłagać wro­
ga. Bożyszcze umarło w r. 1492, Piotr 
'wygnany jest w dwa lata później. 
Dwa lata! Dwa lata starczyło na ta­
ką przemianę pojęć.

Takiem się okazało zbiorowisko 
Wspaniałego, zbiorowisko, któremu 
Medyceusz nie dał być narodem.
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0 STANISŁAWIE AUGUŚCIE

Ukazała się w Berlinie piękna książka o 
Królu Stanisławie Auguście, pióra pisarza 
szerzącego zagranicą znajomość rzeczy pol­
skich:

Dr Otto Forst-Battaglia, Stanisław August 
Poniatowski und der Ausgang des alten Po- 
lenstaates, Berlin, Paul Franke Verlag, str, 
394, 1 facsimile, 16 illustracii (jako tom 17-ty 
wydawnictwa Menschen-Völker-Zeiten pod 
kierown, Max’a Kemmerich’a),

Jest to książka napisana na podstawie 
obszernego rozejrzenia się w źródłach i o- 
pracowaniach a ścieśniona do opowiadania 
przystępnego dla szerokich kół czytających. 
Ale w opowiadanie to wciągnięte są wszyst 
kie najważniejsze dziedziny życia polskiego 
w 18-tym wieku, polityczna, społeczna, 
umysłowa, towarzyska, obok szczegółowej 
uwagi poświeconej osobie, właściwościom i 
działalności Króla. Książką ta, pieknie wy­
dana, która zagranicą będzie bardzo poży­
teczna, a i u nas wzbudzi żywe zaięcie, bę­
dzie oczywiście przedmiotem obszerniej­
szych uwag.

ZIELONA KADRA

O Zielonej Kadrze Jerzego Kossowskie­
go, ogłoszonej w r. ub. w Warszawiance a 
potem w książce u Gebethnera pisze w 
Świecie z 11-go b. m. z wielkim uznaniem 
P. Eustachy Czekalski (...nie wszyscy umie­
li patrzeć na rzeczy bliskie, a tak eks­
presyjne, Kossowski jest pod tym wzglę­
dem wyjątkiem... Ekspre*a rośnie do po­
tęgi koszmaru... Zielona Kadra, jest funda­
mentem płodnej działalności pisarskiej,.,) a 
w Robotniku z 11-go b. m. wręcz z no- 
dziwem mówi o tej książce p, Jan Dą­
browski (...Zdarzenie tak rzadkie, niestety 
tak rzadkie, przybywa nowy talent... .Albo 
się ma w ręku ten gryf, ten czarodziejski 
sposób modelowania w słowie, tworzenia 
życiowego kształtu, albo nie... Kossowski 
ma to coś, odrazu bierze czytelnika i pro­
wadzi ze sobą.,.), jednem słowem uznanie, 
które jest piękną nagrodą dla Jerzego Kos­
sowskiego.

Komitet Katolicko-Narodowy na st. m 
Warszawę podaje do publicznej wiadomości:

— Przed paru dniami w prasie pojawił 
się komunikat Związku Teatrów Świetl­
nych, w którym zobowiązano wszystkich 
właścicieli kin do wyświetlania filmu propa 
gandowego i do wynajmowania sal na wie­
ce wyłącznie komitetom współpracy z Rzą 
dem, przyczem zaznaczono, że wzamian za 
takie stanowisko związek ma zapewnione, 
że ztistanie wydaną przez Sejm ustawa ob 
niżająca podatek w kinach.

Zdawało się że nastąpiło jakieś pomie­
szanie pojęć i że żaden związek nie może 
narzucać swym członkom takich lub in­
nych przekonań politycznych o ile nie jest 
stronnictwem politycznem lub ekspozyturą 
stronnictw.

Tymczasem okazuje się że w czasach ja 
kie przeżywamy obecnie w Polsce wszyst­
ko jest możliwe.

Już no ogłoszeniu tego komunikatu Ko­
mitet Katolicko-Narodowy wynajął salę 
kina Lotos na Pradze w celu urządzenia

NIEBEZPIECZNY
Wczoraj, dnia 11-go b, m,, około godziny 

2-giej popołudniu zjawił się w lokalu Sto 
łecznego Komitetu Wyborczego Katolicko- 
Narodowego przy ul. Nowy-Świat nr. 12 
dzielnicowy, żądając usunięcia z balkonu 
transparentu oświetlonego z napisem Gło­
suj na listę nr, 24. Żądanie to motywował 
brakiem odpowiedniego pozwolenia i na­
kazem Komisarja+u Rządu. Wieczorem przy 
był do lokalu Komitetu Kierownik 13-gc 
Komisariatu wraz z dzielnicowym, powtó­
rzył żądanie usunięcia i oświadczył, że w 

w niej wiecu w niedzielę, dnia 12-go b. 
jednocześnie przyjęto od nas żądany zada­
tek, W piątek zostały rozlepione afisze za 
wiadamiające, że na wiecu przemawiać bę 
dą panowie pr. Roman Rybarski i Janusz 
Rabski. Tymczasem w nocy z piątku na 
sobotę ktoś zatelefonował do prywatnego 
mieszkania prezesa Komitetu, zawiadamia­
jąc, że sala nie może być dana na wiec. 
Na zapytanie z jakiego powodu, otrzymano 
odpowiedź:

— Salę wynajął jeden ze wspólników, 
Amerykanin nie znający tutejszych stosun­
ków, pozostali wspólnicy znający tutejsze 
stosunki nie zgadzają się na wynajęcie gali.

Nic dziwnego że ów Amerykanin nic 
zna tutejszych stosunków, gdyż wogóle w 
żadnym cywilizowanym kraju stosunki ta­
kie nie są znane. _ '

Z pewnych źródeł dowiadujemy się, że 
właścicielom kina Lotos zagrożono zdemo 
lowaniem lokalu, w razie wynajęcia Komi­
tetowi Katolicko-Narodowemu, — H. Wą­
sowicz, Prezes Stół. Komitetu Katol.-Nar,

TRANSPARENT
przeciwnym razie zarządzi usunięcie trans 
patentu przez policję. Odpowiedziano mu, 
że żądanie zostanie spełnione, o ile na­
kaz przedstawiony będzie na piśmie, P, Ko 
misarz udał się do XIII-go Komisarjatu i 
po pewnym czasie przywiózł nakaz tej treści!

— Stosownie do polecenia Komisarjatu 
Rządu na m. st. Warszawę uprasza się o na 
tychmiastowe usunięcie z balkonu trójkąt­
nego znaku, jako zagrażającego bezpieczeń 
stwu publicznemu. — Kierownik XIII-go 
Komisarjatu, Zdanowicz.

SPORT

Wiadomości z St. Moritz. — Prezydent 
Międzynarodowego - Komitetu Olimpijskie • 
go otrzymał protest Francji w sprawie 
udziału graczy kanadyjskich w szeregach 
angielskiej ekipy hokejowej na Igrzyskach.

Holandja zawiadomiła Komitet Olimpií- 
‘ siei, że .wycofuje się z zawodów bobsleigho 
wych z powodu, że kilkunastu jej człon­
ków odniosło rany na treningach.

Dokładny program uroczystości związa­
nych z otwarciem Olimpjady Zimowej w St. 
Moritz był następujący: Godz. 9.30: Przy­
jęcie członków Międz, Komitetu Olimpij­
skiego i Szw. K. O. przez władze komunał 
ne St, Moritz. Godz. 9.45: Przyjęcie Pre­
zydenta Związku i szefa dep, woisk, przez 
władze komunalne, Międz. Kom. Ol. o Szw. 
Kom. OL Godz, 10: Odjazd delegacyj 
Państw na stadion. Godz. 10.15: Defilada 
narodów na stadjome. Godz, 10,30: Odebra 
nie przysięgi.

Delegacje narodów zebrały się o godz. 
9.30 przed hotelem Kulma. Atleci byli w 
strojach zawodników. W pochodzie na cze 
le każdego narodu umieszczona była ta­
blica, a za nią sztandar danej narodowości. 
Dalej kroczyły patrole wojskowe z ofice­
rami, narciarze, hockeiści, bobsleigliiśc:, 
skeletoniści. wreszcie kawalerzyści, ale 
piechotą. Porządek Państw: Niemcy, Ar­
gentyna, Austrja, Belgja, Kanada, Estonja, 
Ameryka, Finlandia, Francja, Wielka Bry- 
tanja, Holandja, Węgry, Włochy, Japonja, 
Łotwa, Litwa, Luxemburg, Meksyk, Nor­
wegia, Polska, Rumunja, Szwecja, Czecho­
słowacja, Jugosławia i Szwajcárja. Atle­
ci i oficjalni przedstawiciele Państw utwo 
rzyli na stadionie półkole, zwrócone twa- 
rzami do trybuny oficjalnej. Zabrał głos na; 
sampierw p. M. Hirschy. prezes Szw. Kom. 
OL, potem Prezydent Związku Szwajcar­
skiego ogłosił otwarcie Igrzysk, poczem 
wciągnięty został na maszt sztandar olim­
pijski, W tym momencie rozległy się salwy 
armatnie i fanfary orkiestr. Gdy. sztandar 
olimpijski ukazał się na. maszcie, atleci 
zbliżyli się do trybuny oficjalnej, a p. Hans 
Fidenbenz, narciarz szwajcarski, ze sztan­
darem Szwajcarji w ręce wygłosił przysię­
gę olimpijską.

Otwarcie Igrzysk Olimpijskich było pod­
niosłą manifestacją tężyzny. fizycznej. Na 
trybunach tłumy publiczności, pomimo za­
dymki i silnego wiatru, który zasypywał 
śniegiem oczy, Z ramienia Polski bierze u- 
dział reprezentant Posła Modzelewskiego 
konsul Czaplicki Ogólną uwagę widzów przy

ciągnęła wspaniała postawa ekipy polskie), 
która 'jaskrawo wyróżniła się podczas de­
filady tak postawą, jak i na j składniej szym 
zespołem wśród wszystkich narodów.

Natychmiast po otwarciu odbył się pierw 
szy mecz hokejowy pomiędzy drużynami 
Szwajcarji i Austrji z wynikiem remiso­
wym 4:4,

W zawodach hokejiai lodowego, które od­
były się wczoraj popołudniu, Francja po­
konała Węgry 2:0, Anglja zaś Belgję 7:3.

Dnia wczorajszego wyjechał do St, Moritz 
z Krakowa dr B,. Macudzińsiki, przewodni­
czący Komisji Sportowej Polskiego Związ­
ku Narciarskiego, Weźmie on udział, jako 
delegat P, Z. N. w Międzynarodowym Kon­
gresie Narciarskim oraz pełnić będzie fun­
kcje sędziego w zawodach narciarskich II 
Olimpjady Zimowej w St, Moritz,

Całe miasto jest bogato udekorowane. Na' 
otwarcie zawodów przybył prezydent Zwią­
zku Szwajcarskiego p. Sohitthess, Wśród 
zawodników polskich panuje doskonały na­
strój. Poseł Polski w Szwajcarji p. Modze- 
lewski, nie mogąc z powodu niedyspozycji 
przytyć na zawody, nadesłał depeszę z ży-. 
czeniami powodzenia.

Wczoraj podczas treningu Czech dokonał 
wspaniałego skoku na 68 metrów, osiągając' 
tern nowy rekord polski. Podczas treningu 
Czech mało ustępował najlepszym zawodni­
kom norweskim. Sieczka osiągną) w skoku 
58 metrów. Prasa szwajcarska wyróżnia 
Czecha, podkreślając (jego wybitne zdolno­
ści narciarskie, Polska drużyna hokejowä 
gra w niedzielę z drużyną szwedzką.

W dalszych zawodach hokeja lodowego 
Szwecja pokonała Czechosłowację 3:0, W 
zawodach pomiędzy Francją i Węgrami gr^ 
była mało interesująca, dowodząca raczej 
braku techniki po obu stronach. W spotka-" 
niu Anglji z Belgją rzecz ®ię miała, cał­
kiem odwrotnie. Gra była nadzwyczaj ży* 
wa i energiczna. Pomimo wspaniałego atak«* 
angielskiego, Böig ja potrafiła utrzymać 
trzeciej przerwie ' przeciwników w szachu« 
zdobywając ładne bramki. Szwedzi panowa- 
li zuioełnie nad Czechami w spotkaniu. Szjv® 
cja-Czechosłowacja, Czesi zupełnie nie do­
rośli do takich przeciwników, toteż 
męstwo Szwedów 3:0 było zupełnie, • bé 
żonę. Panuje ogólne zaciekawienie, jaki 
dzie wynik pomiędzy Szwecją i 
dniu Ijiutrzejiszym. Szwedzi cenią. Pola« 
jako przeciwników i przygotowują się 
walkt z całą, starannością^
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SPRAWA JEN. ŻYMIERSKIEGO
Wobec i-ego, że dotąd Sąd Wojskowy nie 

ogłosił motywów wyroku w sprawie jen. Ży­
mierskiego, mimo że upływa już 'blisko pół 
roku od wydania wyroku, obrońca jen. Ży­
mierskiego adwokat 'Szurlej wystosował do 
p. Ministra Spraw Wojskowych zażalenie 
treści następującej:

— W dniu 6-go września 1927 r. został 
wydany wyrok przeciw jen. Żymierskiemu 
i mimo upływu (blisko pół roku motywy wy­
roku nie są jeszcze dotąd ogłoszone,

Z uwagi na to:
a) że sprzeciwia się to par. 312 w, p. k,, 

który nakazuje sporządzenie motywów wy­
roku najdalej do 3 dni,

b) że dalej sprzeciwia się to ogólnym za­
sadom wojskowego postępowania karnego, 
wymagającym szybkiego wymiaru sprawie­
dliwości,

c) że jest to (jedyny wypadek w dziejach

naszego sądownictwa wojskowego, który mo 
że pociągnąć ziai sobą dalsze i w ten sposób 
wprowadzić nowe szkodliwe metody dó na­
szej judykatury wojskowej,

d) że przez to może się wyróżnić ,w spo­
sób niepochlebny nasze sądownictwo woj­
skowe w stosunku do sądownictwa wojsko­
wego innych krajów europejskich,

e) że wreszcie powoduje to szkodliwe sku 
tki dla oskarżonego a temsamem i dla woj­
skowego wymiaru sprawiedliwości 
wnoszą przeciw temu postępowaniu zaża­
lenie w myśl par. 327 w, p, k, i upraszam, 
aby p. Minister raczył w drodze ogólnego 
nadzoru służbowego z art, 108 K, K, M, z
10-go  maja 1920 r. stwierdził, czy niema w 
tern naruszenia obowiązku urzędowego lub 
służbowego, a jeśli jest, aby winnych po­
ciągnął do odpowiedzialności, a zarazem po 
lecił doręczyć bezzwłocznie oskarżonemu 
motywy wyroku.

MISJA SOWIECKA I FAJANS
Adw. Duracz i Honigwil wystąpili do Sądu 

Najwyższego z ramienia Sowieckiej Misii 
Handlowej o udzielenie klauzuli ekzekucyj- 
nej z wekslów wystawionych przez firmę 
'Fajans. Fajans zakupił w Misji towary za 
40,000 doi., wydając na tę sumę weksle. Gdy 
nadszedł termin płatności firma odmówiła za 
płaty, dowodząc, że Rząd Sowietów winien 
jest Fajansowi kilkaset tyskPy dolarów za za

rekwirowane statki tej firmy, więc należność 
wekslowa 40.000 dolarów uległa potrące­
niu.

Wobec odmowy wydania klauzuli przez 
Sąd Okręgowy i Apelacyjny Misia zwróciła 
się przez swych przedstawicieli do Sądu Naj 
wyższego, który orzekł, iż zobowiązanie wek 
slowe jest niezależne od potrąceń i nakazał 
wydać żądaną klauzulę.

SPROSTOWANIE
We wczorajszem sprawozdaniu z rozprawy zwisko oskarżyciela, które winno brzmieć 

przeciw p, Przybyłowskiemu z Niezależnej nie Czałczyński jak podano, a Czałbow- 
Patrji Chłopskiej, mylnie wydrukowano na ski.

PRZYJACIEL DOŚWIADCZONEGO PODRÓŻNIKA

P. Otto Jacobi, młody i zamożny 
Niemiec, rodem z Essen od kilku 
lat podróżuje po świecie w po­
szukiwaniu wrażeń, P. Jacobi wozi 
ze sobą wspaniałe album wypełnione 
podpisami znakomitych osób z róż­
nych krajów. Ostatnio odbył nodróź 
po Chinach i Rosji i w ubiegły pią­
tek przybył z Moskwy do Warszawy.

Podróżnik niemiecki poznał w Mo­
skwie p. Rudolfa Hoffera, Łotysza, 
,z którym się zaprzyjaźnił. Niemiec 
i Łotysz postanowili podróż do War­
szawy odbyć wspólnie. Łotyszowi za 
brakło w drodze pieniędzy, więc p. 
Jacobi pożyczył mu kilkadziesiąt do­
larów, W Warszawie wprost z Dwór 
ca Głównego p, Jacobi udał się w to­
warzystwie łotewskiego przyjaciela 
do Centralnego Biura Telegrafu przy

ul. Fredry, aby wysłać depeszę do 
rodziny w Essen, Niemiec wszedł do 
biura Telegrafu sam, Łotysz z waliz­
kami pozostał w samochodzie.

Jakie było zdziwienie niemieckie­
go podróżnika, gdy po nadaniu de­
peszy wyszedł na ulicę. Samochodu 
już nie było, zniknął także Łotysz z 
walizkami, P. Jacobi sądził w pierw­
szej chwili, że to tylko żart lub nie­
porozumienie. Wkrótce jednak prze­
konał się, że zdradziecki przyjaciel 
porzucił go i okradł.

O niemiłej przygodzie doniósł p. 
Jacobi policji, która rozesłała za Ru­
dolfem Hofferem listy gończe. Nie­
miec ocenia wartość skradzionych 
mu rzeczy na 10 tys. dolarów. Sam 
album z autografami słynnych ludzi 
wart jest według niego 4 tys. doi.

NÓŻ I REWOLWER NA SALI TAŃCA

Na sali tańca w domu nr 4 przy 
ul. Grażyny (Mokotów) wynikła 
wczoraj między tancerzami awantura, 
a następnie bójka nożowa i strzela­
nina. Na placu pozostało tylko dwuch 
rannych: 18-letni murarz Marian Sta 
siński, pchnięty nożem w plecy, i 22- 
letni Aleksander Żelazko, z kulą re­

wolwerową w klatce piersiowej. 
Gdy przybyła policja wielu uczestni­
ków zabawy i krwawej rozprawy 
trzeba już było szukać na ulicę. Wi­
dać chcielí zaoszczędzić sobie niemi­
łego spotkania z policją, co jednak 
nie wszystkim się udało. Dochodze­
ni prowadzi XVI-y Komísarjat P. P

UJĘCIE ZBIEGŁEGO WIĘŹNIA

Funkcjonarjusze Brygady Lotnej 
Urzędu Śledczego od kilkunastu dni 
tropili zbiegłego wraz z pięciu inny­
mi więźniami z Więzienia Karnego 
przy ul. Długiej zawodowego złodzie­
ja Stefana Matuszewskiego.

Matuszewski znalazł schronienie 
w znanej melinie złodziejskiej Kazi­
mierza Szubińskiego w domu nr 14 
przy ul. Rybaki. W chwili, gdy po­
licja wtargnęła do złodziejskiej meli­
ny, Matuszewski stał ukryty za firan 
ką. Skromnego opryszka wyciągnięto 
z ukrycia. Udawał zdziwienie, mówił, 
że się nazywa Tadeusz Wiśniewski i 
że żadnego Matuszewskiego nigdy

nie znał. Mimo tych zapewnień od­
prowadzono go do Więzienia przy 
ul. Długiej, gdzie go radośnie powi­
tano; osadzono go w tejsamej celi, w 
której siedział przed ucieczką. W 
czasie rewizji osobistej znaleziono 
przy Matuszewskim duży nóż sprę­
żynowy.

Dn. 7-go b. m. zginął w czasie 
walki z policją w Poznaniu bandyta, 
przy którym nie znaleziono żadnych 
dokumentów. Policja przypuszczała w 
pierwszej chwili, iż jest to zbiegły z 
Wiezienia Karnego przy ul. Długiej 
Stefan Matuszewski. Obecnie okazało 
się, że to przypuszczenie było mylne.

NA MAPIE POGODY I CIEPŁOTY

Niże barometryczne, przeciągające jeden 
za drugim przez północną część Europy, a 
wyż nad jej skrajem południowym i Afryką 
stwarzają obecnie sytuację barometryczną. 
sprzyjający pogodzie chmurnej, dżdżystej i 
ciepłej przy wiatrach południowych i połu­
dniowo-zachodnich. W dniu wczorajszym,
11-go  b. m„ rano w Polsce notowano za­
chmurzenie duże i deszcze niemal na całym 
obszarze kraju oraz temperaturę wyższą od 
0° na wschodzie Polski, a dosięgającą 5° na 
zachodzie. W ciągu dnia jednak wystąpiło

krótkotrwałe wypogodzenie na zachodzie i 
w środku kraju,

W górach było pochmurno i ciepło (Za­
kopane 5°). Temperatura najwyższa wyno­
siła wczoraj w Warszawie 69.6, najniższa 
0°,7.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Szybkie tempo zmian pogody; po 
krótkotrwałem rozpogodzeniu znowu po­
chmurno, deszcze, ciepło, poczem zmiennie, 
silniejsze wiatry południowe, (w górach hal­
ny) i południowo-zachodnie, potem zachodnie.

LODY RUSZYŁY
Władze otrzymały wiadomość, że 

w górze Wisły pod Zawichostem ru­
szyły lody, wobec czego należy się 
spodziewać znacznego przyboru wo­
dy, tembardziej, że w dole rzeki, t. 
zn. poniżej Warszawy, lody jeszcze

stoją. Spowoduje to powstanie zato­
rów i podniesie poziom rzeki. Wła­
dze czynią wszelkie przygotowania 
na wypadek ewentualnej powodzi. 
Większy przybór w obębie Warszawy 
spodziewany jest w poniedziałek.

PĘKANIE LODU NA WIŚLE
W przewidywaniu ruszenia lodów na Wi­

śle Komisarjat Wodny zarządził * rozbijanie 
Pokrywy lodowej w porcie Czerniakowskim. 
Roboty te prowadzi załoga statków Warsz, 
Iow. Żeglugi. Oczyszczanie z lodu portu 
Czerniakowskiego będzie ukończone w po­
niedziałek. W obawie przed powodzią stat­

ki, łodzie rybackie i domki wodne wciągnię 
to w głąb portu.

W dwuch miejscach pod Warszawą po­
krywa lodowa pękła. Na połowie szero­
kości między filarami mostu węzła kolejo­
wego i mostu Kierbedzia płynie woda. Lód 
pękł także w pobliżu t. zw, Wilczej Kępy.

ORKAN W NIEMCZECH ! BURZA W ANGLJI
BERLIN, 11.2. PAT. Nad całemi 

zachodniemu Niemcami przeszedł ubie­
głej nocy orkan, który w okolicy Ko 
blencji pozrywał połączenia telefonicz 
ne, telegraficzne i kolejowe. Pod Ham­
born orkan przewrócił 10-cio metro­
wej wysokości żóraw, ważący 5 ton 
i zrzucił go do Renu* 

Ubiegłej nocy szalała w różnych 
okolicach Anglji gwałtowna burza. 
Siła wiatru była zupełnie wyjątkowa. 
W Liverpoolu dochodziła do 104 mil 
na godzinę, co stanowi rekord w An­
glji. Szereg domów w okolicach Londy 
nu uległo zniszczeniu. Kilka osób po 
niosło śmierć, kilkanaście odniosło rany.

BE>3ADZ8EJM E, PRÓBY
Dzień Polski z 11-go b, m., odpowiada- WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Śąc na wczorajsze uwagi p. Strcńskiego o 
tem co Czas i Dzień piszą w związku z 
oświadczeniem ks. Janusza Radziwiłła, 
twierdzi:

■— Prof. Stroński nie zawahał się rów­
nocześnie. cytując jedno ze zdań deklara­
cji (.,.padłv słowa wyraźnego potępienia, 
prób rozbiiania bloku popierającego Rząd 
przez nadużywanie Listu Pasterskiego..,) 
opuścić słowa: przez nadużywanie..., które 
stanowią właśnie sedno deklaracji i bez 
których istotnie mogłaby ona wyglądać na 
nie do pomyślenia interwencję Stolicy Apo­
stolskiej za listą nr, 1.

Twierdzenie to jest znowu nieprawdzi­
we, gdyż. p. Stroński przytoczył ten ustęp 
w całości, bez opuszczeń, a następnie mó­
wił o tych słowach, które w tej całości są 
nie do obronienia, pisząc 11-go b. m,:

— Niestety ks. Radziwiłł powiedział co 
innego i przypisał Oicu Świętemu najwy­
raźniej..., obronę i zalecenie listy 1, ob­
wieszczając:

— ...prywatne posłuchanie u Ojca Świę­
tego Piusa XI, przyczem padły słowa wy­
raźnego. potępienia prób rozbijania bloku, 
popierającego Rząd, przez nadużywanie Li­
stu Pasterskiego Biskupów Polskich...

.Padły słowa wyraźnego potępienia 
prób rozbijania bloku Dopierającego Rząd...

Póki ks, Janusz Radziwiłł z oświadcze­
nia swego nie usunie tych słów, poty zna­
czy to, że przypisał Ojcu Świętemu popar- 
cie bloku listy 1, razem z jej wszystkimi 
także zwalczającymi Kościół kandydatami, 
a przypisanie tego Ojcu Świętemu jest wła­
śnie najcięższym błędem ks. Radziwiłła.

Dzień Polski, doskonale rozumie różnicę 
i dlatego . przeinacza, wybijając to odręb­
nym drukiem, oświadczenie ks. Radziwiłła:

.Ojciec Święty potępił kategorycznie 
nadużywanie Listu Pasterskiego do walki 
z Rządem.,.

Blok i rozbijanie bloku zniknęły czyli 
rzekome poparcie listy 1 przez Ojca Świę­
tego odnadło.

Ale to trzeba mieć odwagę wyraźnego 
przyznania, że sie zmienia oświadczenie 
ks. Janusza Radziwiłła, a nie trzeba mimo­
chodem, chyłkiem, cichcem, poprawiać to 
oświadczenie, równocześnie zaś napadać 
w gruby sposób na tych, którzv wytykają 
błąd prawdziwemu, a nie podskrobanemu 
z opuszczeniem bloku listy 1, oświadcze­
niu ks, Radziwiłła,

Sprawa jest tak jasna i twierdzenia Dnia 
Polskiego o tem, że p. Stroński ...nie zawa­
hał się opuścić słów, których .„nie opu­
ścił, są szamotaniami się tak beznadziej- 
nemi i zarazem tak nieoględnem stawia 
niem nowych zarzutów, że należy popro- 
stu zaczekać na oprzytomnienie.

CO WSZYSCY WIDZĄ
Próba skręcenia w Dniu Polskim znacze­

nia oświadczenia ks, Janusza Radziwiłła, 
przedstawiona dokładnie w Warszawiance z
11-go  b. m., nie uszła również uwadze in­
nych pism, jak Głosu Narodu krakowskie- 
go, który tegoż dnia (nr, 43) mai naczelnem 
miejscu pisze:

— To, na co sobie pozwolił książę Janusz 
Radziwiłł, próbując przedstawić Ojca św, 
■jako zwolennika 1'sty B, B. nr, 1, wykra­
cza poza granice nietylko szacunku dla Gło­
wy Kościoła, ale wręcz prostej przyzwoi­
tości. Stolica Apostolska nie zwykła wkra­
czać w wewnętrzne sprawy Państwa, jak ty! 
ko wtedy, kiedy chodzi o obronę praw Ko­
ścioła, Nigdy zaś nie zwraca się do wier­
nych z zaleceniem im pewnego obozu po­
litycznego, a już wprost nie do pojęcia jest 
wskazywanie im przez Nią listy wyborczej, 
na którą mieliby głosować.

Toteż, kiedy prasa odrazu zakwesitjono­
wała wiarygodność rzekomego opowiedzenia 
się Ojoa> św. na rzecz listy B. B. i wręcz 
jej zaprzeczyła, organ ks. Radziwiłła Dzień 
Polski zrozumiawszy beznadziejność sytua­
cji, rejteruje i wbrew wyraźnemu brzmie­
niu książęcych słów dowodzi, że w całej 
sprawie chodzi (jedynie o to, by Listowi Pa-

Dziś, niedziela 12-go lutego, Mięsopust- 
na, Eulalji. Wschód słońca o godz. 7-ej 
min, 00, zachód o godz. 4-ej m. 4Ï. Wschód 
księżyca o godz. 0 m, 00, zachód o godz. 
9-ej m. 36.

Jutro, poniedziałek 13-go lutego, Jana i 
Dobrosława.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
W kościele Akademickim św. Anny dziś 

o godz. 10-ej odprawiona zostanie Msza św. 
dla akademiczek i akademików, w czasie 
którei kazanie wygłosi ks. prałat Nowakow­
ski. W tymsamym kościele o godz- 5-ei i pół 
popoł. ks. Rektor Szwejnic czytać będzie 
Pismo św. i tłomaczyć kazania Chrystusa Pa­
na na górze według Ewangelii św. Mateusza.

Nabożeństwa adoracyjne dziś w drugą nie 
dzielę miesiąca odbywać się będą w kościo­
łach: Zmartwychwstania Pańskiego w czasie 
sumy, Narodzenia Najśw. M. P., Matki Re­
skiej Loretańskiej na Pradze oraz św. Mi­
chała przy ul. Puławskiej o g. 4-ei.

Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu odprawione zosta­
ną dziś w kościołach: Matki Boskiej Często­
chowskiej przy ul. Łazienkowskiej św. Jó­
zefa Oblubieńca o godz. 4-ej. Onieki św. 
Józefa (pp. Wizytek) na intencję Oíczyznv 
o g. 5-ej oraz w Archikatedrze o godz. 6-ej 
wieczorem.

W kościele OO. Kapucynów dziś o godz. 
4-ej odbędzie się nabożeństwo z wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu ku czci Bo­
garodzicy.

WIECE KATOLICKO-NARODOWE
Komitet Katolicko-Narodowy u- 

rządza wiec dziś, dnia 12-go lutego, 
w niedzielę o godz, 12-ej w południe 
w sali Towarzystwa Higienicznego ul. 
Karowa nr 31. Przemawiać będą 
prof. Szymon Dierzgowski i prof. Sta­
nisław Stroński.

Komitet Katolicko-Narodowy urzą­
dza wiec przedwyborczy w dniu 12-go 
lutego t j. w niedzielę o godz. 12-ej 
w poł, w Towarzystwie Przyjaciół 
Pragi, ul. Targowa 64, Przemawiać 
będą prof. Roman Rybarski i Janusz 
Rabski,

JEN. CHARPY
Dnia 10-go b, m. szef misji wojskowej 

francuskiej w Polsce jen. Charpy w towa­
rzystwie adjutanta złożył wizytę pożegnal­
ną o. Prezydentowi m. st. Warszawy, inż, 
Z. Słomińskiemu.

NAJW. TRYBUNAŁ ADMIN.
Monitor Polski z dnia 9-go b. m, donosi: 

P. Prezydent Rzoltej postanowieniem z dnia 
7-go lutego 1928 r. przeniósł w stan snoczyn 
ku Pierwszego Prezesa Naiwyższego Trybu­
nału Administracyjnego p. Jana Sawickiego.

BOY-ŻELEŃSKI W PARYŻU
Związek Francuski Powszechnego Towa­

rzystwa Teatralnego, któremu przewodniczy 
dyrektor teatru Odeon p. Gemier, łącznie z Ko 
mitetem Studjów Francusko-Polskich, pod 
przewodnictwem posła Barthélémy, wydał dn. 
10-go b, m. obiad na cześć Boya-Żeleńskiego, 
który powrócił onegdaj z objazdu miast fran­
cuskich. W zebraniu wzięli m. in, udział, p. 
Ambasador Noulens, prof. Fortunat Strowski, 
znany publicysta Maurice Muret, prezes 
Związku krytyków, p, Ginisty, znany komed 
jopisarz Tristan Bernard, który przemawiał, 
prezes Muzeum Pedagogicznego, p. Louis 
Ripault i wielu innych.

DYREKTOR FINANSOWY 
MAGISTRATU

W sobotę objął urzędowanie nowy dyre­
ktor Wydziału Finansowo-Podatkov/ego Ma­
gistratu b. wice-prezydent miasta p. M Jan­
kowski. P. Prezydent miasta wprowadził dyr. 
Jankowskiego i przedstawił go zebranym 
pracownikom Wydziału.

LIGA OBRONY
POWIETRZNEJ I PRZ Ci W GAZOWEJ

W piątek, dnia 10-go lutego b. r., odbyło 
się pierwsze posiedzenie Zarządu Główne­
go Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga­
zowej, powstałego z połączenie Zarządów 
Głównych Ligi Obrony Powietrznej Pań­
stwa i Towarzystwa Obrony Przeciwgazo­
wej. Na posiedzeniu tem wybrano Prezy­
dium nowego Zarządu, w skład którego 
weszli pp. prof. Antoni Ponikowski, jako 
Prezes, dyr. dr Zenon Martynowicz, płk 
Liidomił Rayski i dr Karol Vacquerel, jako 
Wiceprezesi, prokurator Józef Moldenha- 
wer, jako Sekretarz, oraz inż. Augenjusz 
Berger, jako skarbnik. Następnie ukonsty­
tuowały się w łonie Zarządu Wydziału: Lo­
tniczy i Gazowy. Przewodniczącym pierw­
szego został p. dr Vacqueret, przewodni­
czącym zaś drugiego p. dr Martynowicz. 
Prócz tego wybrano 8 Komisji i wyznaczo­
no na dzień 18 i ‘19 maja r. b. termin O- 
gólnego Zgromadzenia w Warszawie.

POGOTOWIE
DLA DZIECI ŻYDOWSKICH

Od dnia 1-go lutego rozpoczęło funkcjo­
nować zorganizowane przez Wydział Opie­
ki Społecznej Magistratu pogotowie ratun­
kowe dla dzieci žyd^vskich. Pogotowie mie­
ści się w lokalu przy ul. Świętojerskiej 22.

OPŁATA ZA SKRÓTY
Mini sterslwo Poczt i Telegrafów zawia­

domiło urzędy pocztowo-telegraficzne, że 
opłata za skrócone adresy może być pobie­
rana kwartalnie.

ZABAWY KARNAWAŁOWE
Reprezentacyjny Bal Aeroklubu Akade­

mickiego pod protektoratem I. M. pp. Re­
ktorów Wyższych Szkół, odbędzie się dnia
12-go  lutego 1928 r. w salach Stów. Tech 
ników, Czackiego 5. Bilety za zaproszenia 
mi w cenie zł. 10 i 5 nabywać można co­
dziennie w redakcji Młodego Lotnika (Kra 
kowskie-Przedm. 5), od 1-2 popoł,

POLSKIE^RADJC

Program warszawski (fala 1111):
PONIEDZIAŁEK. 13-go lutego. 12.00-13.00 

Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
13.00-15,20 Komunikaty, 16.40-17.05 Odczyt 
p, t. Rozwój Języka Literackiego w w. XV-ym 
wygł, prof. Stanisław Siemiński, 17.20-17.45 
Odczyt p, t. Reforma Szkolna w Austrji 
wygł. dyr, dr. Emanuel Łoziński, 17.45-18.15 
Szereg bajek ludowych najmłodszych, p, 
H. Małkowski wygłosi J. Porazińskiego Woj- 
tusiowa Izba, 18.15 Transmisja muzyki ta­
necznej z kawiarni Ga stronom ja w wyko­
naniu orkiestry Lewaka i Mutzmana, 19.15- 
19,35 Rozmaitości, 19,35-20.00, Lekcja języ­
ka francuskiego prof. L. Roquigny, 20.00- 
20.30 Odczyt o d:zi łalności Rząd u. organiz. 
przez Prezydjum Rady Ministrów, 20,30 Kon. 
cert wieczorny. Wykonawcy: Helena Lipow­
ska (śpiew), Lucjan Budkiewicz (wioloncz.), 
Henryk Gołębiowski (skrz.), prof. Heintze 
fort.). Antoni Kmieć (altówka), Józef Ozi- 
miński (skrz.) i prof. Ludwik Urstein (a- 
kompanjament), 22.00-22.30 Komunikaty,

UROCZYSTOŚCI PAPIESKIE
W niedzielę, dnia 12-go b. m„ t. j. dzisiaj 

przypada 6-ta ’ocznica koronacji Ojca 
Świętego Piusa XI. Chcąc uczcić wielkiego 
Przyjaciela Polski, który jeszc2® jako Nun­
cjusz Papieski związał .się z nami silnemi 
więzami przyjaźni, stolioai zorganizowała u- 
roczystą akademję, którą mikrofony Pol­
skiego Radjo rozniosą po całej Polsce. Aka- 
demja ta odbędzie się dzisiaj o godz. 17-ej 
m. 10 w sali Rady Miejskiej. W programie 
przemówienia Wiceministra Konarzewskie­
go, inż. A. Haukego, chór pod dyrekcją N, 
Sosnowskiego oraz orkiestra 36 p. p.

sterskiemu o wyborach nie nadawać zna­
czenia walki z Rządem,

Niezręczne to zamazywanie śladów nie 
naprawi jednak fatalnego wrażenia, jakie 
zrobił ks. Radziwiłł, nadużywając najwyż­
szego dla katolika autorytetu moralnego 
dla celów wybitnie partyjnych,

W oświadczeniu swojem mianowicie po­
wiedział ks, Radziwiłł, że „przez najwyż­
szy autorytet kościelny, t, j. przez Ojca 
św. zostały „polepione" (!)

— „.próby rozbijania bloku popierającego 
Rząd przez nadużywanie Listu Pasterskiego 
Biskupów polskich.

Nazajutrz po tem oświadczeniu podał 
Dzień Polski ■wyjaśnienie następujące:

— ...Ojciec św. potępił kategorycznie na­
dużywanie Listu Pasterskiego do walki z 
Rządem.

Między jednem a drugiem oświadczeniem 
zachodzi wyraźna sprzeczność: w pierw- 
szem twierdzi ks. Radziwiłł, jakoby Ojciec 
św. potępiał walke z blokiem rządowym, w 
drugim zaś, że tylko walkę z Rządem.
PO KONFISKACIE WARSZAWIANKI

W sprawie zarządzonego onegdaj, dnia
10- go b. m,, zajęcia wydania Warszawianki 
z dnia 9-go b. m. nadesłał wczoraj, dnia
11- go b. m., Komisariat Rządu na m. st. 
Warszawę Redakcji Warszawianki, pismo z 
dnia 10-go b, m., które mówi:

— Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę na 
zasadzie art, 13 Rozporźądzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 
r. o prawie prasowem (Dz, Ust, Nr, 45/1927 
r., poz, 398) zarządził zajęcie Nr, 40 z datą 
9 lutego 1928 r. czasopisma p, n. Warsza­
wianka z powodu artykułu p, t. Prawda c 
wiecu w Towarzystwie Hvgjenícznem wz. 
Komisarza Rządu na m. st. Warszawę — K.z 
Głuchowski.

ZAJĘCIE ULOTKI
Dnia 10-go b. m, policja zaięła w drukar­

ni p. Wyszyńskie go nakład ulotki Komitetu 
Katol.-Nar. p, t Smutne Przypomnienie. Ulot­
ka zawierała przedruk artykułu z Kurjera 
Poznańskiego o zaginięciu jen. Zagórskiego,

P. POSEŁ JAPONJI NA ZAMKU
PAT-iczna donosi: ,
Wczoraj, dnia 11-go lutego, o godz. 12-e, 

w południe p. Hájíme Matsushima, Poseł 
Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny J, C. 
Mości Cesarza Japonji. złożył p, Prezydento 
wi Rzpltej według przepisanego ceremoniału 
listy uwierzytelniające na uroczystej audjen- 
cji na Zamku w otoczeniu członków Posel­
stwa Japońskiego, Obecni byli pp. Minister 
Spraw. Zagr, August Zaleski, szef Kancelarii 
Cywilnej Dzięciołowski, szef Gabinetu Woj­
skowego płk. Zahorski oraz członkowie Do­
mu Cywilnego i Wojskowego p. Prezydenta.

JUBILEUSZ 
WŁADYSŁAWA SZCZAWIŃSKIEGO

Dnia 23-go b, m. obchodzi 25-lecie pra^y 
scenicznej świetny artysta operetki Włady­
sław Szczawiński, Nazwisko to ściśle zwią­
zane jest z najświetniejszym rozwojem ope­
retki warszawskiej.

Szczawiński wstąpił do teatru w roku 
1902 w Kaliszu za czasów dyrekcji ś. p. 
Myszkowskiego. Obdarzony pięknym głosem 
barytonowym i świetnymi warunkami sce­
nicznymi, odrazu zwrócił na siebie uwagę 
i po krótkim pobycie na scenie kaliskiej, 
gdzie grał szereg ról głównych nietylko w 
operetce, lecz i w komedji, zaangażowany 
został na pewien czas do Łodzi, skąd już 
pozyskał Szczawińskiego na stałe do ope­
retki warszawskiej ś. p. Ludwik Śliwiński.

Trudno wyliczyć wszystkie te operetki, w 
których Szczawiński grał. Najgłówniejsze z 
nieb są Palestrant. Noc Wenecka, Błazen 
Nadworny, Farinelli, Sztygar, Hr. Luxem­
burg, Zemsta Nietoperza, Wesoła Wdówka. 
Rozwódka i Ptasznik z Tyrolu. Pozatem wy 
stępował w całym szeregu najnowszych o- 
peretdk. W komediach w Panu Damazym, 
Flersa. Ciepłej Wdówce i in. Zawsze cie­
szył się wielk’etn uznaniem i sympatią za­
równo u krytyków jak i u publiczności.

Na jubileusz swój "wybrał p. Szczawiń­
ski graną obecnie z wielkiem powodzeniem 
na wszystkich scenach zagranicznych znako­
mitą operetkę Waltera Kolio p, t. Tylko Ty; 
operetka ta otrzymuje najlepszą obsadę i 
nowe wspaniałe dekoracje.

I
n TAJLEPSZE APARATY 
\ AJNOWSZE PŁYTY

1 V AJWIĘKSZY WYBÓR

B. RUDZKI
I Rok założenia 1906
I WARSZAWA
v ul. Marszałkowska Nr. 146 i 87

I INSTRUMENTY MUZYCZNE
H dla
i SZKOŁY, DOMU i ORKIESTRY

h Specjalność firmy:
I Tworzenie zespołów mnzyczn.

1
 Kooperatywom I związkom dłogotermi­

nowy kredyt.

Jako środek 
uśmierzający bóle 
zdobyły sobie ogólne uznanie 
tabletki Aspirin 
oryginalne tylko w opakowa­
niu „Soyei’’ po 6 i 20 szt 
(płaskie pudełeczko 
tekturowe z czerwo^z^r^j^. 
ną opaska.). / 

0o «aby ci a we 
w»:yatklcb 
aptekach.

INFR-MRLTYNR
Ekstrakt Słodowy zneutralizowany 

dla niemowląt 
sporządzony- ze specjalnego słodu 
przez Krakowski-Browar J. Gótza.

Ekstrakt słodowy INFA-MALTYNA został 
wypróbowany i zostaje pod stałą kontrolą 
Szpitala św, Ludwika dla dzieci (Prymarjusz 

Dr W. Bujak),
CENA Zł. 6.—

Wyłączne zastępstwo na cały obszar Rzpltej
Polska Sp. Hkc.

„PHIRMÄ“ Mag. B. JAWORNICKI
W KRAKOWIE 29

Do nabycia w aptekach i drogeriach.
«■anDaMnMaonzHMMsngnBHSHMMnMHSMaBMM

Artretyzm, Reumatyzm 
ischias, pedagrę, otyłość, dychawicę 
sercową i L p. leczy skutecznie i szybko 

„Piperazina Musująca“ 
A. Korłowskiego 26 

Żądać wszędzie z firmą:
A. KOZŁOWSKI

Labor, chem'czno-îarmaceulyezne 
Warszaw«! Boduena I, Apteka 

Wysyłka za zaliczeniem pocztowem.
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Dawniej to na śynęta tylko 
Kupowano piernik 
Aż się o tem przekonano 
2e to zdrowia sternik.

Katarzynka deserowa 
WEESEGO z Torunia, 
Tak, ta mała, którą stale 
Jadła prababunia,

To też teraz matki wiedzą,
Źe dla córki, synka
Jest pokarmem nadzwyczajnem 
Mała kntarzynka.

Że stu lat się doczekała 
Zawsze zdrową była, 
Zawdzięczała katarzynce, 
Którą tak lubiła.

pie- 
guzy

Występy Jazz-bandu orkiestry 
pod dyrekcją H. Golda

Codziennie 2 przedst o g. 7.15 i 9.30. 
Kasa teatru czynna cały dzień.

CHSINO
Nowy Świat 50
Pocz, o 2, 4, 6, 8 i 10

Czopki hemorojdalne Gąseckiego (z Ko­
gutkiem) usuwają ból swędzenie, 
czenie, krwawienie, zmniejszają 

(żylaki).
Sprzedają większe apteki.

Ostatnie dwa dni
Ceny biletów zniżone na zl. 1.30 i 2.-—

( Dbajcie o swoje zdrowie 
„Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z marką „Kogut" 
są stosowane przy choro­
bach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach 

żółciowych. „Szwajcarskie Gorzkie 
Zioła“ z naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje organów trawienia i działa­
jącym przeciwko otyłości, „Szwajcar­
skie Gorzkie Zioła" pobudzają apetyt. 
Sprzedają apteki po złotych 1.50 za 

pudełko. 1471
Skład główny apteka H. Gąseckiego 

w Warszawie, ul. Leszno 41.

Perskie Oko (ul. Jasna 3). w dalszym 
ciągu z niezwykłem powodzeniem daje Con­
fetti rewię w 18 obrazach. Początek przed­
stawień 7.15 i 9.30.

* Qui Pro Q'JO, Tylko jeszcze dziś i ju­
tro rewja p. t. Typki z Qui Pro Quo.

W poniedziałek ze względu na jeneralną 
próbę przedstawienie zawieszone.

Czerwony As (ul Marszałkowska 114). 
Dziś rewja p- t. Dlaczego Właśnie z Nim?

Wesoła Jama, dawniej Eldorado (ul. 
Hoża 29). Dziś rewja w 3-ch częściach p. t. 
Miłość Międzynarodowem Naciąganiu.

się licytacja ruchomości, 
Franciszka Jaroszyńskiego 
z kandelabrów oszacowa-

CHMIELNA 26
Lekarze wszystkich specjalności 

od 9 r, do 9 w. (W niedzielę i św. do 2 pp.) 
Analizy. Diatermia. Sollux. Elektry- 

zacje. 7
Chor, weneryczne i skórne 9—2 i 3—8 w.

Kino-Teatp „MUZA“
Plac Trzech Krzyży 73, 

róg Hożej i Mokotowskiej, tel. 66-26

Apollo: Drut Kolczasty.
Capitol: Kiedy Mężczyzna Milczeć Musi, 
Casino: Wschód Słońca. 
Colosseums Ostatni Walc. 
Corso: Biała Niewolnica.
Filharmonia: O Krok od Zdrady i

Szuka Żony.
Muza: Igrzysko Namiętności.
Palace: Gdy Zmysły się Budzą« 
Pan: Biała Niewolnica.
Rococo: Człowiek z Biczem.
Splendid: Mąż Bez Ślubu.
Stylowy: Człowiek z Biczem.
Światowid: Największa Parada Świata
Uciecha: Ziemia Obiecana.
Wodewil: Przeznaczenie,

FIRMA EGZYSTUJE OD 1893 R

Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych, 
froterowanie, sprzątanie biur, 
odkurzanie mebli i dywanów 
elektrycznemi odkurzaczami. 
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emil ji Plater Nr. 23, m. 2

tel. 45-34.

WSCHÓD UC11 
reżyserii F. W. MURNAUA B 

zJANETGAYNORwrolityt. |

REFORMACKIE .-SF.Ï!
znane od 1602 roku.

REGULUJĄ żołądek, chronią od reuma­
tyzmu, cierpień wątroby, nadmiernej o- 
tyłości, artretvzmu, uderzeń krwi do 
głowy, uśmierzają hemoroidy, czyszczą 
krew i przy skłonnościach do obstrukcji są 
łagodnym środkiem przeczyszczającym. Uży­
cie 1 do 2 pigułek na noc. Cena pudełka 

zł. 1.85. Wyroby apteki
KARCZEWSKI—TUSZYŃSKI, 
WARSZAWA, TRĘBACKA 4. 38

12-e aktów Miłości i Śmierci

Największa Parada
ŚWIATA

Przekleństwo Wojny i Błogość Pokoju 
w roli głównej bożyszcze ekranu 

RYSZARD BARTHELMEST

Najrozkoszniejszy Film Sezonu

OSTflTNIWflLC 
w wykonaniu najmilszych gwiazd ekranu 

WILLY FRITSCH

(SHMNMBHMaNMMNNHHnNBOHMRffi
H • i • i Marszalk. 111
I Światowid pocz. o g. 2-ej

DZIŚ
o 4-ej Ósma Żona Sinobrodego
o 8-ej Powrót do Grzechu

MMXMXMMMXXXXXWXXKHXNWWXXX*iX»(
Mały. Dziś ogodz. 4-ej pp. Osma Zona 

Sinobrodego z Junos zą-Stępows kim i Mo­
dzelewską w rolach tytułowych.

Wioczorem dziś i dni następnych komedja 
Kiedrzyńskiego p. t. Powrót do Grzechu z 
pp. Malicką, Węgierką, Stanisławskim i Gra­
bowskim na czele. (

Praski. Dziś wesoła i nader pogodna ko 
medja Bałuckiego Klub Kawalerów.

Znicz (Śniadeckich 5). Dziś ó godz. 12-ej 
w poł. bajka dla dzieci Zaklęty Pałac, o g. 
4-ej popoł, Kościuszko pod Racławicami, o 
godz. 6-ej i 8.15 Car Aleksander I.

Stołeczna Operetka w Teatrze No­
wości. Teatr Nowości wystawia w dalszym 
ciągu wspaniałą amerykańską revue-operetkę 
p, t. Piękność z Nowego Jorku z udziałem 
pp. Lucyny Messal, Zuli Pogorzelskiej, So­
kołowskiej, Kozłowskiej, Dowmuntowej, Mie­
rzejewskiego, Szczawińskiego, Domosławskie 
go, Szerszyńskiego, Sempolińskiego, Staszyń- 
skiego, Korczyńskiego, Stryckiego, Czapskie­
go, Dowmunta i innych. Początek o godz. 
8-ej wieczorem, W przygotowaniu nowa ope 
retka Tylko Ty.

Dziś o godz. 4.30 po południu wspaniała 
operetka Hrabina Marica z udziałem najlep­
szych artystów Teatru Nowości. Wszelkie bi 
lety zniżkowe i ulgowe są ważne.

Rewja T. N. Teatr Nowości wystawia 
wspaniałą rewję Hokus Pokus z udziałem pp. 
Pogorzelskiej, Sokołowskiej, Kozłowskiej, 
Dowmuntowej, Szczawińskiego, Sempolińskie 
go, Gierasińskiego, Dowmunta, Korczyńskiego 
i innych. Początek o godz. 10-ej wiecz. Poza 
tem wszechświatowa atrakcja trio Manley's.

Nowa rewja teatru Nowości pod tytu­
łem Wszystko z Miłości będzie niewątpliwie 
gwoździem sezonu. Przygotowania są w ca­
łej pełni. Rewja otrzyma niewidziany do­
tychczas przepych wystawy, 22 zmiany dď- 
koracyj, przeszło 500 kostjumów. Zespół 
gerls pod wodzą baletmistrza p, Koszut­
skiego został zwiększony do 28-miu. Udział 
biorą chóry, statysterja, balet boy‘ów, trio 
Manley's oraz wszyscy soliści z pp. Pogo­
rzelską, Sokołowską, Tomem, Szczawińskim 
i Gierasińskim na czele. Premjera dnia 15-go 
lutego r. b,

Dr. med. Maksymilian 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. I 

(parter) tel. 402-61
chór, weneryczne, niemoc płcio­
wa, skórne, włosów i kosme­
tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp. M 
Panie 1—2. Niezamożnym ustępstwo.

Składani w Drukarni Technicznej, Sp. Akc. Warszawa. ul Czackictfo 3-5. tłoczono w Drukarni ul. Warecka 7.

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

X
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Polski. Dziś o godz. 4-ej pp. po ce­
nach zniżonych komedja Zapolskiej Moral­
ność Pani Dulskiej, doskonale grana przez 
cały zespół z Leszczyńskim na czele.

Wieczorem trage dja Szekspira Juljusz Ce­
zar z Adwentowiczem, Junoszą-Stępowskim 
i Leszczyńskim.
XMMXXXXXXXXMXXXXMXMMKXXMXXXM
X

WIELKI
o 3-ej pp. Pan Twardowski
o 8-ej Madame Butterfly
NARODOWY
o 3.30 pp. Lekarz Miłości
o 8-ej Romans Florencki
LETNI
o 4-ej pp. Szkoła Wdzięku
o 8-ej Nie Ożenię Się

Wielki. Dziś o godz. 3-ei npoł. najpopu­
larniejszy balet polski, Pana Twardowskiego. 
Wieczorem w tytułowej roli Madame But­
terfly wystąpi poraz trzeci gościnnie iapoń- 
ska gwiazda p. Jovita Fuentes. Ponadto bio­
rą udział pn, Skonieczna, Dobosz, Freszel, 
Janowski, Orłowska, Ivo i Tokarski.

Jutro opera nieczynna. We wtorek na abo­
namentowe przedstawienie dla Ciała Dyplo­
matycznego dana będzie poraz drugi Doni- 
zettiego Łucja z Lamermooru.

Narodowy gra o godz. 3-ej min. 30 pp. 
Lekarza Miłości. Wieczorem zaś Romans 
Florencki Kiedrzyńskiego w reżyserji Wę­
grzyna. .......

Letni. Dziś, w niedzielę i dni następ­
nych atrakcja Nie Ozenie Się. Koncert gry 
dają: Ola Leszczyńska, Zahorska, Gella, La- 
rys-Pawińska, Różycki, Orwid, Kurnako- 
wicz i in.

Dziś popołudniu Szkoła Wdzięku z Gor­
czyńską, Gellą, Różyckim, Kurnakowiczem 
i Hnydzińskim na czele.
XMXXMXMMXXWMWMXWXXXXMXXXXXXW
X TEATR POLSKI W

TEATRY I KONCERTY
Z Filharmonji. Dzisiejszy, niedzielny, 

poranek poświęcony będzie Karłowiczowi. 
Orkiestrą dyryguje p. Ozimiński, a solistką 
będzie p. Helena Zarzycka (skrzypce).

Na dzisiejszym (niedzielnym) popołudnio­
wym koncercie symfonicznym wystąpi do­
skonały pianista p. Leopold Münzer i wyko­
na z orkiestrą dwa koncerty: Mozarta D-dur 
i Beethovena c-moll. W części orkiestrowej 
między innemi Till Eulenspiegel Straussa. 
Dyryguje Grzegorz Fitelberg,

Ostatni koncert czeskiego kwar­
tetu Ondryczka w sali Konserwatorium 
odbędzie się dnia 15-go b, m.

Koncert-recital fortepianowy zna­
komitej pianistki p. Nadieżdy Korsakowej 
odbędzie się dnia 14-go b, m. w sali Kon­
serwatorium.

Juljusz Cezar w Teatrze Polskim. 
Jak było da przewidzenia Juljusz Cezar zy­
skał wielkie powodzenie. Okazało się, że pu 
bliczność warszawska, tak jak przed czter­
nastu laty, gdy wspaniałe dzieło Szekspira 
było wystawione poraz pierwszy, tłumnie 
pospieszyła do Teatru Polskiego. Obrazy ży­
cia i śmierci Juliusza Cezara oraz wspania­
ła gra protagonistów w osobach pp. Adwen­
towicza, Junoszy-Stepowskiego i Leszczyń­
skiego ściągaią do Teatru Polskiego codzien­
nie tłumy publiczności zapełniającej salę do 
ostatniego miejsca.mxxxmmmxxxmxxxxxkxmmkmxxmxxx
S Dziś w teatrach miejskich:

USUWA NA JUPORCZYW5ZY

BÓLGŁOWY

Przeznaczenie!
Jeżeli Ci brak energjii, 16- 
wnöwagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie masz wyj­
ścia napisz do mw- 
psychografologa Szyller? 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ Wiedza Taje- 
jemna. Nadeślij charakter 
pisma swego, lub zainte­
resowanej osoby, zako­
munikuje imię, rok i miesiąc urodzenia, ka 
waler, żonaty, ATdowiec, ilość osób najbliż­
szej rodziny, otrzymasz ódemnie szczegó­
łową analizęcharakteru, określenie zalet 
wad, zdolności i przeznaczenia, iak rów­
nież odpowiedzi naszczerze zadane pyta­
nia. Los Twój zależy nietylko od Twoich 
zdolności i czynów, lecz i od ludzi, z któ­
rymi się łączyszl Nie licz się z tym, co 
ludzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, 
gdyż ludzie ci nigdy osobiście mnie nie 
znali i nie korzystali z moich rad, lecz 
weź pod uwagę posiadane przi^zemnie pro­
tokóły i odezwy Towarzystw Naukowych 
Warszawy, na wibitniejszych powag świa­
ta lekarskiego i poważnej prasy. Wszy­
stkim Czytelnikom analizę wysyłam za­
miast zł. 5.—, tylko za 2 <ł. . Osobiście 
przyjmuje d godz. 12—2 i 3—7 wiecz. Ad­
resuj do mnie: Warszawa. Szyller-Szkol- 
nik, Redakcja „ŚWIT", Nowowiejska 32 
m. 6, róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt" Wiedza Tajemna, 
oraz katalog niezwykle ciekawej reś-i 
książek, wysyłana gratis, na przesyłkę za­
łączyć znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć 1 rałączyć 
do listu.

Przedstawienie dHa Dzieci w Tea- j n 
trze Nowości. Dziś o godz. 12.30 w połud. | g 
po raz ostatni wspaniałe przedstawienie dla | I 
dzieci p. t. Jak Zła Wied zwa Kubusia Za- | B 
czarowała. Wszelkie bilety ulgowe i zniżkowe i 
są ważne. Grupy szkolne korzystają z ulgi j 
25 proc. Ceny biletów od 50 groszy do 5 zł.

X X o 4-ej Moralność Pani Dulskiej m

o 8-ej Juljusz Cezar

PIANINA 
Fabryki „J. KEHHTOPF&SYII” 

w Warszawie (r. zał. 1840)
Są SZCZYTEM DOSKONAŁOŚCI!

NAJNOWSZE MODELE 1928 ROKU
Z opinji sfer miarodajnych:

Prof. Dr Wacław Piotrowski, Dyrektor Wielkopolskiej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu:

„Wielkopolska Szkoła Muzyczna w Poznaniu zakupiła od 
firmy „J. Kerntopf & Syn" w Warszawie sześć pianin i je­
den większy fortepian i używa tych instrumentów dla celów 
szkolnych od listopada 1926 r. W ciągu tego czasu można było 
przy ciągiem używaniu tych instrumentów dostatecznie się 
przekonać o ich jakości. Są one przedewszystkiem bardzo 
trwałe dzięki bardzo solidnej budowie, dobremu materiałowi 
i wyrównanemu mechanizmowi oraz odznaczają, się ładnym, 
przyjemnym, miękkim tonem. Porównywując fortepiany i pia­
nina firmy „J. Kerntopf & Syn" z renomowanymi instrumentami 
zagranicznymi stwierdza się, źe wytrzymują one najzupełniej 
konkurencję z fortepianami i pianinami dobrych zagranicz­
nych firm”.

Skład fabryczny — uL Szpitalna 9, telefon 94-12. 
Fabryka —• ul. Przemysłowa 31, telefon 16-48. 
Udogodnienia kredytowe: Spłata do 88 miesięcy przy 

uiszczeniu 7a części należności. 140

Celem umożliwienia szerszym warstwom 
publiczności obejrzenia

Pierwszego Polskiego Filmu Artystycz­
nego

PRZEZNACZENIE 
w roi. gŁ: Cudowne GWIAZDECZKI 

Blanka DODO i Itali DiJCHESOWH 
obniżyliśmy ceny biletów do zt. 11 2 

Dla młodzieży dozwolone

w emocjonującym dramacie 

w 11-tu akt. p. L 

Człowiek i Biczem

Dziś Wielka Rewja Karnawałowa
pod tyt.

CONFETTI

N
 IGRZYSKO T
AMIĘTNOSCl

Nadprogram:

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Kazimierz Jaworski zamie­
szkały przy ulicy Leszno Nr 73, na zasadzie 
1030 art. Post, Cywiln. ogłasza, źe w dniu 
17 lutego 1928 r. o godz. 10 zrana w do­
mu Nr 4 przy ulicy Niecałej odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do 
składających się z dwuch walcówek osza­
cowanych na zł. 2.000, lecz w myśl art. 1070 
rzeczy te mogą być sprzedane poniżej sza­
cunku.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji 139
...................ni....i ii.i».ihi iii ■■w.wiwij'— " rlrnl

Komornik przy Sadzie Okręgowym w 
Warszawie Leonard Parnowski, przy ul. 
Chmielne? Nr. 11 zamieszkały, ogłasza, że 
w dniu 24 lutego 1928 roku o godz. 10 
zrana, w Warszawie, w domu Nr. 33 przy ul. 
Zórawiej odbędzie się sprzedaż przez 
licytację publiczną mebli i futer należących 
do Hipolita Kalinowskiego i oszacowanych 
n a zł. 1424. im . r 139

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie Leonard Parnowski, przy ul. 
Chmielnej Nr. 11 zamieszkały, ogłasza, że w 
dniu 22 lutego 1928 r. o godz, 10 .zrana, 
w Warszawie w domu Nr 8 przy ul. Miodo­
we! odbędzie się sprzedaż przez licytację 
publiczną materiałów należących do firmy 
„Wielkpopolanin“ i oszacowanych na złotych 
1020.

h«BElfilJSKIE
Aert.A M1^ GĄSECKIEGO

Jfl wWARSZAvn*,ut_FRm*1& 
sr Sprzedają apteki I akted» apteczna.

H QTVÎ OWV Marszalków. 112 !
K O 1 I LW W I Pocz. o godz. 4-ej |

Dr. med. Hipolit SCHOENMÄN 
Specjalność: niemoc płciowa, 
choroby weneryczne, skórne 

(Analizy krwi i nasienia)
Przyjmuje 9 — 2 pp. i od 5 — 8 wiecz.

HORTENSJA 6, teł. 36-77. 
Niezamożni uwzględnianil 28

Licytacje
Komornik przv Sądzie Okręgowym w 

Warszawie,. Henryk de Castro Lacerda, | 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 74, na | 
zasadzie 1030 art. Post. Cyw. ogłasza, że w dniu | 
13 lutego 1928 r, o godz. 10 zrana w do- 5 
mu Nr 9 przy ulicy Czackiego odbędzie i 
się licytacja ruchomości należących do Eu-J 
stachego Sapiehy składających się z mebli i 
oszacowanych na zł. 16750.

Spis ' rzeczy i szacunek takowych przei- | 
rżany być może w dniu licytacji. 139^

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 
74, na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogła­
sza, źe w dniu 13 lutego 1928 r. o godz. 
10 zrana w domu Nr 1 przy ulicy Królew­
skiej odbędzie 
należących do 
składających się 
nych na zł. 600.

Spis rzeczy i szacunek takowych przei- | 
rżany być może w dniu licytacji. 139 I

Komornik przy Sądzie Okręgowym w I 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, 
zamieszkały w Warszawie, przy ulicy Hożej 
74, na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogła­
sza, że w dniu 13 lutego 1928 r. o godz 10 I 
rano w domu Nr 32 przy ulicy Krak. 
Przedm, odbędzie się licytacja ruchomo­
ści należących do Tomasza Lubomirskiego 
składających się z mebli oszacowanych na 
zł. 805.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany bvć może w dniu licytacji. 139

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 
74, na zasadzie 1030 art. Post. Cywil, ogła­
sza, że w dniu 13 lutego 1928 r. od godz. 
10 rano w domu Nr 11 przy ul. Mazowie- ■ 
ckiej odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do Michała Koniecznego składa­
jących się z mebli oszacowanych na zł. 660.

Spis ruchomości i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 139

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Kazimierz Jaworski zamiesz­
kały przy ul. Leszno Nr 73, na zasadzie art. 
1030 Postęp. Cvwíln, ogłasza, że w dniu j 
17 lutego 1928 roku od godziny 10-ej 
zrana w domu nr 147 przy ul. Marszałkow­
skiej odbędzie się licytacja ruchomości na­
leżących do Franciszka Bilskiego składaią- 
cych się z mebli oszacowanego na zł. 720, 
lecz w myśl art. 1070 rzeczy te mogą sprze­
dane poniżej szacunku.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza- 
ny być może w dniu licytacji 139

Pamiętaj 
o L. O. P. P<

náčin
nndŁLI BOLÍGARDtA

11) Biuro I
Zborowskiej I 

Mazowiecka 4. Szwaj 
car-nauczyciel; nau­
czycielki; „Kinderqür- 
tuerin” dobre świade- 
etwa. 142

Domów, 
placów pośrednictwo. 
Boye. Ogrodowa 10; 
8—10, 1—7|. Telefon 
184-99. 101

-o* ------Ulte" — — yiyi—— —

Samochodowa
szkoła Tuszyńskiego, 
Złota 25. Kursy zawo- 

. dowe Ogólne i Fordow- 
139 ' skie (jednomiesięczne).

SUZY VERNON
Ten walc—to walc miłości i zapomnienia jg 
Ten walc — to walc rozkoszy i czaru. R 
Mała sala: CZARNA VENUS I

z gwiazdą kabaretu Paryskiego M 
Folies Berger es ■

JÓZEFINA BAKER w roli głównej. B 
■BBBonnBiHBnnaBsaaMBBaBBa

3M 21

Teafr Im PERSKIE OKO
JASNA 3. Dyr. artystyczny A. Wlast

UWAJ CARSKI

WODEWIL«’”'^«
rocz, o g. iz-ei
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